
E. Gierek odwiedził P. Jaroszewicza

W A R S Z A W A  PAP. W  dn iu ; 
7 bm. I  sekretarz K C  Edward 
G ierek odw iedził członka B iu ­
ra  Politycznego K C  PZPR. pre­
zesa Rady M in is tró w  PR L P io­
tra  Jaroszewicza przebyw ające­
go na rekonw alescencji.

I sekretarz KC  przekazał 
p rem ie row i pozdrow ien ia i  ży­
czenia od członków  B iu ra  Po­
litycznego i S ekre ta ria tu  KC  
PZPR.

Posiedzenie
Biura Politycznego 

K C  P Z P R
W A R S Z A W A  PAP. B iu ­

ro Po lityczne KC  PZPR na 
posiedzeniu w  dn iu  7 bm. 
zapoznało się z ak tua lnym  
stanem ro ln ic tw a .

B iu ro  Po lityczne posta­
now iło  zwołać w  dn iu  12 
czerwca br. X V  plenarne 
posiedzenie K o m ite tu  Cen­
tra lnego poświęcone omó­
w ien iu  sy tuac ji w  ro ln ic ­
tw ie  i  w yn ika jących  z n ie j 
zadań.

Przed Dniem Chemika

Szczeciński „Polgaz“
-  najlepszy w kraju
SZC ZE C IŃ SK IE  Zakłady Re­

jonow e Gazów Technicznych 
„Po lgaz”  są je dnym  z dz iew ię­
c iu  przedsiębiorstw  tego typu  
w  k ra ju . Dostarczają tle n  i 
d w u tlenek  węgla na potrzeby 
odb io rców  z w o jew ództw : szcze 
cińskiego, koszalińskiego i go­
rzowskiego. Gazy techniczne 
m a ją  zastosowanie w  różnych 
przem ysłow ych procesach te ­
chnologicznych. w  pracach na­
ukow o-badaw czych. w  przem y­
śle spożywczym, w  m edycynie.

(Dokończenie na str. 2)

Wenezuela importuje
ropę naftową
L O N D Y N  P A P . w  C aracas po­

dano, że W enezue la , p ią ty  p ro d u ­
ce n t ro p y  n a fto w e j na św ie c i«  i 
t rz e c i je j  e k s p o rte r im p o rto w a ła  
sam a w  c iągu  cz te re ch  p ie rw szych  
m ie s ię cy  b r. p ó łto ra  m ilio n a  b a ry ­
łe k  ro p y  z.a 30,6 m iliom a d o la ró w
— po 21.33 d o la ra  za b a ry łk ę . Im ­
p o r t te n  o ka za ł się k o n ie c z n y , b y  
p o k ry ć  rosnące zap o trze b o w a n ie  
w e w n ę trz n e  k r a ju  na te n  ro d za j 
p a liw a  i  zm n ie jszyć  tru d n o ś c i w y ­
w o ła n e ... z w ię kszo n ym  jego  e k s p o r 
tem . Z p o w odu  K ryzysu  ira ń s k ie ­
go W enezuela z w ię kszy ła  bo w ie m  
sprzedaż sw e j ro p y  n a fto w e j z 1,9 
do 2,4 m ilio n a  b a ry łe k  ro p y  dz ie n ­
n ie  i sama w  ko ń c u  s ia ła  siię 
p a ń s tw e m  c ie rp ią c y m  na bra.lt 
p a liw a

Wojska tanzańskie
opuszczą Ugandą

D A R  ES S A L A  A M  PAP. P re ­
zydent Tanzan ii Ju lius  Nyerere 
ozna jm ił, że tanzańskie s iły  
zbro jne zakończyły swoją m isję 
w  Ugandzie i  większość z nich 
zostanie w kró tce  w ycofana z 
tego k ra ju .

Edward Gierek
wśród załogi
Huty „Warszawa“
W A R S Z A W A  PAP. I  sekre­

ta rz  K C  PZPR Edw ard  G ierek 
odwiedzał 7 bm . H u tę  „W arsza­
w a”  — jeden z tys ięcy po lskich  
zakładów  p rodukcy jnych , k tó ­
rego załoga pracu jąc w  w a ru n ­
kach u tru d n io n ych  upa łem  rze 
te in ie  w yp e łn ia  codzienne obo­
w ią zk i zawodowe. T ak w łaśnie 
w yw ią zu ją  się ze swoich zadań 
hu tn icy, górn icy, ro ln icy , kole­
ja rze  — w ie lo m ilionow a  rzesza 
lu dz i pracy w  całym  k ra ju . Im  
w szystk im , na ręce h u tn ikó w  
warszaw skich, I  sekretarz K C  
PZPR przekazał podziękowanie 
za c iężki tru d  i  obyw ate lską 
postawę.

W  najgorętszym  w ydzia le  hu 
ty  — w  s ta low n i, przechodząc 
od stanow iska roboczego do 
stanow iska, Edw ard G ierek — 
któ rem u tow arzyszy ł sekretarz 
K C  PZPR, I  sekre tarz K W  
A lo jz y  K arkoszka — po gospo- 
dafsku, ze zrozum ieniem  i ser­
deczną troską  rozm aw ia ł z w y- 
tapiaczam i, kow alam i, z robo t­
n ika m i roz lew a jącym i ciekłą 
stad.

(Dokończenie na s<tr. 2)

Meldunek z Bogdanki
Z A K O Ń C Z O N O  g łę b ie n ie  szybu  I  

k o p a ln i p ilo tu ją c o -w y d ó b y w c z e i w  
B ogdance na te re n ie  po w s ta ją ce ­
go L u b e ls k ie g o  Z a g łę b ia  W ęg low e­
go. B ry g a d y  z K o m b in a tu  B u d o w ­
n ic tw a  G ó rn icze g o  „W s c h ó d ”  do­
ta r ły  na g łębokość 969 km .

W s z y b k im  te m p ie  p rze b ie g a ją  
p race  p rz y  g łę b ie n iu  czw a rte g o  
szybu  k o p a ln i,  z lo k a liz o w a n e g o  w  
m ie jsco w o śc i N a d ry b ie . Jego b u ­
d o w n ic z o w ie  w  n a jb liż s z y c h  trze ch  
m ies iącach  chcą w y d rą ż y ć  Ok. 
t rz y s ta  m e tró w .

P IĄ T E K ,
8 CZERW CA 
1979 RO KU 
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Hołd ofiarom najstraszniejszej
zbrodni w historii ludzkości

Papież w Oświęcim iu-Brzezince
K R A K Ó W  PAP. Papież Jan Paweł I I  kon tynuu je  w izy tę - 2 °  p roboszcz p a ra f i i  w a -

-p ie lg rzym kę  po o jczystym  k ra ju . W  czw artek 7 bm. odw ie- w  S E s i  byt
d z ił K a lw a rię  Zebrzydow ską i  W adowice —  m iejsce zw iąza- k a te c h e tą  i  w ych o w a w cą  obecnego 
ne z jego dzieciństwem  i m łodością. Szczególnie podn ios łym i n a jw yższe g o  z w ie rz c h n ik a  K o śc io - 
c h w ila m i w  ty m  dn iu  by ło  odwiedzenie przez Papieża te re - Ja» ! “ aS “ “ I ,,' * ow ia ra w la f, 0 
nów  b. h itle row sk iego  obozu zagłady w  O św ięcim iu—Brze- m ie szka ń có w  z ie m i W a d o w ic k ie j,  
zince. m ó w ił o  w ie lk im  o so b is ty m  w z ru ­

szen iu , ja k ie  o g a rn ę ło  go w  m ie j-
W  G O D ZIN A C H  porannych  bożeństwo, podczas którego “ i S n s z S S “

Jan Paweł I I  p rzyb y ł śm i 
głowcem  z K rakow a  do K a łw a  
r i i  Zeb rzydow skie j, m iasteczka 
w  w o j. b ie lsk im . T ow arzyszy li 
mu prosekre tarz stanu ka rd y ­
nał Agostdno Casaro li i  m e tro ­
po lita  k rakow sk i, ka rd yn a ł 
F ranciszek M acharski. W  po­
b liżu  te j m ie jscow ości na gór-

Jan Paweł I I  w yg ło s ił kazanie. P o d z ię k o w a ł ró w n ie ż  m ieszkańcom  
Papież przypom nia ł swe zwdąz- W adow iic z,a zg o tow ane  m.u p rz y ję -  
k i z K a lw a rią  Zebrzydowską i  “  wysięk-
pod kreś lił szczególne znaczenie 
sanktua riu m  w  K a lw a r ii dla 
Kościoła.

Z  K A L W A R II  Z e b rz y d o w s k ie j 
Ja n  P a w e ł I I  u d a ł s ię  do s w e j ro ­
d z in n e j m ie jsco w o śc i — W adow ic .

. . .  , - ,  . „  . ,__ W  m ia s te czku  ty m  K a ro l W o jty -
skich  zboczach zna jdu je  się ko - urodził się, sp ę d z ił d z ie c iń s tw o  
śció ł i  k lasz to r oo. B e rn a rd y - i  m łodzieńcze  lata; tu chodził do
nów. Jest to m iejsce dorocz- gimnazjum., , . . , . . , ____. N a  w a d o w ic k im  ry n k u ,  p rzed
n y c h  u r o c z y s to ś c i  k o ś c ie ln y c h ,  w e jśc ie m  do kośc io ła , w  k tó ry m

„  . . _ „ j  „ t___.. .  p a m ią tk o w a  ta b lic a  g ło s i, że 20
Papież spędził k ilk a  c h w il W czerwca 1920 r. został tu  ochrzczo- 

kościele, w zn iesionym  W po- ny K a ro l W o jty ła ,  Pa.pieża po­
czątkach X V I I  w. Następnie z -d ra w la ii m ie szka ń cy  rodzinnych 
p rzy us taw ionym  przed św ią - p0 k r ó t k ie j  m o d litw ie  w ś w ią ty -  
ty n ią  o łta rzu  rozpoczęło się na- ni, P ap ież w szed ł na p o d iu m , gdz ie

Nasza nowa akcja

WSZJSTKO DLA KIECKA

DZIE C K O  jest pe lnopraw - ka. W  obecnym  roku, p ro k la - nabyciem pieluszek dla memowlą- , , , . ,  , j  kow spędzały sen z powiek mał-

nym  obyw ate lem  społe- m ow anym  M iędzynarodow ym  ieństwom spodziewającym się po- 
czeństwa. M ało  tego — R okiem  Dziecka, spraw y n a j- tomstwa. Obecnie, gdy zabraknie 

obyw ate lem , k tó re m u ustawo- m łodszych n e jako „z  urzędu”  le lry- można nabyć pieluszki jed-wo należy się szczególna tros- , , ,  , __ norazow e. Czy je d n a k  znaczy w ,
m u s z ą  z n a le z c  s ię  w  c e n t r u m  ¿e p^-oblem ry n k u  d la  dz iecka  p rze 
z a in te r e s o w a n ia .  s ia ł is tn ieć?

W  Polsce n ie  ma ju ż  d z ie c i  Co . ,d,z:eń. tys ią ce  k u p u ją c y c h  
, , , . , . . . , p rz e w ija ją  się przez s p e c ja lis tyczn e

g ło d n y c h ,  m e  o b ję t y c h  o p ie k ą  sk le p y  z odzieżą, b ie liz n ą  i  akce- 
le k a r s k a ,  n ie  p o s ia d a ją c y c h  do- s o rta m i d la  n a jm ło d szych . Szcze- 
i t e n n  r in  T edn -akżp  ro -  C ińsk i , Ś w ia t D z ie cka ” . ..M a lu ch ” ,s tę p u  do n a u k i .  je c m a K z e  co- slol{.ka z a,rtykułamii d!a d z ie c i w
d z ie n n e ,  d r o b n e  —  z d a w a ło o y  D T  ..C e n tru m ”  m a ją  lic z n ą  k lie n -  
s ię  —  t r u d n o ś c i  z j a k i m i  b o r y -  te ię . c z y ż b y  aż ty le  w c ią ż  no- 
k a ia  rn d z  r-p r m v n :P7 r z u t u -  w ^ ch u b ra ń , b u tó w , b ie liz n y  rx>- K a ją  s ię  roaz ,e , r o  v n . c z  r z u t u -  trzcb o w a .M m lo d 2 i o b y w a te le  tva-
ją  na ko m fo rt zyc a najm ło-d- szego m iasta?  T y c h  w  w ie k u  od 
s z y c h . 0 do 15 la.t je s t w p ra w d z ie  n ie m a ­

ła  rzesza — 81,5 tys . w  sam ym  
P R Z E D  la ty  z a in ic jo w a n o  a k c je  ty lk o  S zczec in ie , a łe  też o b -^ rw u -  

„N ie m o w lę  też  c z ło w ie k ” , g d y ż  r y -  I ł®  t łu m y  ro d z ic ó w  i  d z ia u k o w  
n e k  o fe ro w a ł dz iec iom  o  w ie le  za ,
m a ło . P rz y s ło w io w e  ju ż  k ło p o ty  z (Dokończenie tia str. 2)

ry m  jesit te ra z  w ię c e j szkó ł.
JE D N Y M  z na jbardz ie j pod­

niosłych m om entów w iz y ty -  
-.p ie lg rzym ki Papieża w o jczy- 

(Dokończenie na sir. 2)

Oświadczenie
w sprawie SALT II

W A S Z Y N G T O N  P A P . Od k i lk u  
d o i n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  K o n g re ­
su U S A  i  n ie k tó re  a m e ry k a ń s k ie  
d z ie n n ik i szerzą In fo rm a c je  o  rze ­
k o m y c h  tru d n o ś c ia c h , na ja k ie  na ­
t r a f ia ją  n e g o c ja to rz y  a m e ryka ń scy  
i  ra d z ie ccy  p rz y g o to w u ją c y  w  Ge­
n e w ie  d o k u m e n ty  ko ń co w e  po ro zu ­
m ie n ia  S A L T  I I .

W z w ią z k u  z ty m  rz e c z n ik  De­
p a r ta m e n tu  S ta n u  na k o n fe re n c ji 
p ra so w e j z o rg a n iz o w a n e j w  c zw a r­
te k  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  i  
k o re s p o n d e n tó w  za g ra n ic z n y c h , że 
w  in fo rm a c ja c h  na te m a t tru d n o ­
śc i w  g e n e w sk ich  n e g o c ja c ja ch  n ie  
m a a n i źd źb ła  p ra w d y .

O b ie  s tro n y  — s tw ie rd za ł — o - 
s ią g n ę ły  pe łne  p o ro zu m ie n ie  co do 
g łó w n y c h  zasad i  te m a tó w  o b ję ­
ty c h  p o ro zu m ie n ie m  S A L T  I I .  W 
G enew ie  p ro w a d z i się je d y n ie  tech  
raiczne p race  p rzyg o to w a w cze  i  re ­
d a g u je  s ię  d o k u m e n ty  w  o b u  ję ­
zyka ch .

Niska frekwencja

Wybory do Parlamenta 
Zachodnioeuropejskiego

P A R Y Ż, LO NDYN. PAP. 
C zw artkow e w yb o ry  do P arla ­
m entu  Zachodnioeuropejskiego 
przebiegały w W. B ry ta n ii,  Da­
n ii, I r la n d ii i H o land ii p rzy n i­
k łe j fre kw e n c ji. W  H o la n d ii 
w ynosiła  ona 58 proc., w I r la n ­
d ii i W. B ry ta n ii ok. 50 proc. 
a w D a n ii ok. 45 proc. W y n ik i 
g łosowania w  tych  k ra jach  nie 
będą znane o fic ja ln ie  wcześ­
n ie j n iż w  nocy z n iedz ie li na 
pon iedziałek, po wyborach w 
RFN, B e lg ii, F ra n c ji, W ło ­
szech i  Luksem burgu.

DZIŚ
W  N U M ERZE: .Neptun“  niegotowy... a już w remoncie ♦  Ryba jedzie w Polskę ♦  Zawsze coś się dzieje
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ity m  k ra ju  b y ł jego pobyt na 
terenach b. h itle row skiego obo 
za zagłady — A u s c h w itz -B ir ­
kenau —  najw iększego cm en­
tarzyska św iata, m iejsca m ę­
czeńskiej śm ierci ponad 4 m i­
lio n ó w  ludzi.

Po godz. 15 śm igłow iec pa­
pieski lą du je  w  pob liżu g łów ­
ne j bram y. Jan Paweł I I  k ie ­
ru je  się w  stronę b loku  n r  11. 
Budynek ten, zwany „b lok iem  
śm ie rc i” , b u d z ił grozę całego 
obozu. W łaśnie w  podziem iach 
b loku  n r  11 zakończył męczeń­
sko swe życie franc iszkan in  
ojciec M a ksym ilia n  Kolbe.

P A P IE Ż  Jan Pawel I I  na 
terenie byłego h itle ro w sk ie ­
go obozu zagłady A u - 
schw itz -B irkenau  przed ta ­
b licam i upam ię tn ia jącym i 
śm ierć pomordowanych.

C A F-Zagoździński-te le fo to

Papież wchodzi do w nę trza  
b loku  ¡nr 11. K ie ru je  k ro k i do 
celi Kolbego. W  samotności po 
grąża się w  skupieniu.

Papież k ie ru je  się z ko le i na 
podwórze sąsiadujące z b lok iem  
oanaczonym niegdyś n r  10. 
Z na jdu je  się tam  osław iona 
„ściana śm ie rc i” , pod k tó rą  od­
b yw a ły  się egzekucje w ięźniów .

Jan Paweł I I  podchodzi do 
m iejsca straceń. G łow a Kościo­
ła R zym skokato lick iego oddaje 
hołd o fia rom  najstrasznie jsze j 
w  h is to r ii ludzkości zbrodni, 
składa kw ia ty , d ługo stoi w  
m ilczeniu.

Z O św ięcim ia Papież udał 
się do B rzezink i. Śm ig łow iec 
w y lądow a ł nie opodal m iejsca, 
w  k tó ry m  wznosi się M iędzy­
narodow y P om nik O fia r  Fa­
szyzmu. Zgrom adzili się tu 
w ie rn i.

Przy zachowanych do dziś 
to rach ko le jow ych, k tó ry m i 
nadchodziły tran spo rty  w ięź­
n iów  — ogrom ny o łtarz. Z 
krzyża na o łta rzu , obok c ie r­
n iow e j ko rony z d ru tu  kolcza­
stego zwisa pasiasta flaga, ze 
znakiem  „P ” , z num erem  16670
— num erem  obozowym  K o lbe­
go. O łta rz  z f ro n tu  rów nież 
p rz y k ry ty  je s t w ięźn ia rsk im  
pasiakiem.

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  msza konce ­
le b ro w a n a  przez Pap ieża  i ks ięży
— b y ły c h  w ię ź n ió w  o ś w ię c im s k ie ­
go obozu. Podczas m szy  Ja n  P a­
w e ł I I  w y g ło s ił h o m ilię , w  k tó re j 
n a w ią z u ją c  do ś m ie rc i K o lb e g o  w  
obozie  o ś w ię c im s k im  s tw ie rd z ił,  iż  
d z ia ło  s ię  to  w  m ie js c u , k tó re  b y ­
ło  zbudow ane  na ra d y k a ln y m  po­
d e p ta n iu  w s z e lk ic h  o z n a k  c z ło w ie ­
czeńs tw a , zbudow ane  na n ie n a w i­
ści, na .pogardzie cz ło w ie k a  — w 
im ię  o b łą k a n e j id e o lo g ii.

.N ie  m og łem  tu ta j  n ie  p rz y b y ć  ja ­
ko  P apież — p o w ie d z ia ł Ja.n Pa­
w e ł I I  — przychodzę  w ię c  i  k lę ­
k a m  na  te j  G o lgoc ie  w spółczesno­
ści, na ty c h  m o g iła ch , w  o g ro m ­
n e j m ie rze  b e z im ie n n y c h , ja k  w ie l­
k i  G ró b  N iezn a n e g o  Ż o łn ie rz a . K le  
kam  p rzy  w s z y s tk ic h  po k o le i ta ­
b lica ch , na k tó ry c h  nap isane je s t ' 
w sp o m n ie n ie  o f ia r  O św ię c im ia  w  
n a s tę p u ją cych  ję z y k a c h : p o lsk im , 
a n g ie ls k im , b u łg a rs k im , cyg a ń s k im , 
czesk im , d u ń s k im , fra n c u s k im , 
g re c k im , h e b ra js k im , j id is z ,  h isz ­
p a ń sk im , f la m a n d z k im , se rb o -ch o r- 
w a c k im , n ie m ie c k im , n o rw e s k im , 
ro s y js k im , ru m u ń s k im , w ę g ie rsk im , 
w ło s k im .

N a w ią z u ją c  do ta b l ic y  « n a p i­
sem  W ję z y k u  h e b ra js k im , P apież 
p o w ie d z ia ł, że n a p is  te n  w y w o łu ­
je  w s p o m n ie n ie  n a ro d u , k tó re g o  
s y n ó w  i  c ó rk i p rzeznaczono na 
c a łk o w itą  e k s te rm in a c ję .

. W ska zu ją c  na  ta b lic ę  w  ję z y k u  
ro s y js k im  k u  czc i z a m o rd o w a ­
n y c h  ta m  o b y w a te li ra d z ie c k ic h  
p o w ie d z ia ł: W ie m y  o ja k im  n a ro ­
d z ie  ona  m ó w i.  W ie m y , ja k i  b y ł 
u d z ia ł tego  n a ro d u  w  o s ta tn ie j,  
s tra s z liw e j w o jn ie  o w o ln o ść  lu d u . 
I  w obec  te j  ta b lic y  n ie  w o ln o  nam  
p rz e jś ć  o b o ję tn ie .

M ó w ią c  na s tę p n ie  o ta b lic y  w  
ję z y k u  po lsk iito , Ja n  P a w e ł I I  p rz y ­
p o m n ia ł, te  w  czasie o s ta tn ie j w o j­
n y  zg in ę ło  6 m in  P o la k ó w : p ia ­
ta  część n a ro d u ! Jeszcze je d e n  e- 
ta p  w ie k o w y c h  zm agań tego  n a ­
ro d u . m o je g o  n a ro d u , o p o d s ta w o ­
we sw o je  p ra w a  w ś ró d  n a ro d ó w  
E u ro p y . Jeszcze je d e n  g łośny  
k r z y k  o  p ra w o  do  w łasnego m ie j­
sca na  m ap ie  E u ro p y . Jeszcze je ­
den b o le sn y  ro z ra c h u n e k  z su m ie ­
n ie m  lu d zko śc i.

Ja n  P a w e ł i i  p o d k re ś lił,  że n a ­
le ż y  w y c ią g n ą ć  w szys tk ie  ko n se k ­
w e n c je  z „D e k la r a c j i  P ra w  C zło ­
w ie k a ”  ja k  do tego w z y w a ł P a ­
p ież Ja n  X X I I I  w  e n c y k lic e  „ P a ­
ce in  T e r r is ” , p o tw ie rd z a ją c e j 
p ra w o  każdego c z ło w ie k a  do po­
s z u k iw a n ia  p ra w d y , do z a ch o w y­
w a n ia  n o rm  m o ra ln o ś c i, do p e ł­
n ie n ia  s p ra w ie d liw o ś c i, do b u d o ­
w a n ia  w a ru n k ó w  ż y c ia  g o d n v c h . 
c z ło w ie k a .

O św ię c im  je s t  św ia d e c tw e m  w o j­
n y  — k o n ty n u o w a ł P ap ież — to  
w o jn a  n ies ie  z sobą ó w  n ie p ro ­
p o rc jo n a ln y  p rz y ro s t  n ie n a w iś c i, 
zn iszczen ia , o k ru c ie ń s tw a . A  je ś li 
n ie  da się zap rzeczyć, że o b ja w ia  
ró w n ie ż  in n e  m o ż liw o ś c i lu d z k ie j 
o d w a g i, b o h a te rs tw a , p a tr io ty z m u  
— to  je d n a k  ra c h u n e k  s tra t  p rze ­
w aża. C oraz b a rd z ie j p rzew aża, im  
b a rd z ie j w o jn a  s ta je  się ro z g ry w ­
ką  w y ra c h o w a n e j te c h n ik i z n i­
szczenia.

Za w o jn ę  są o d p o w ie d z ia ln i n ie  
t y lk o  c i, k tó rz y  ją  bezpośredn io  
w y w o łu ją ,  a le  ró w n ie ż  c i,  k tó rz y  
n ie  cz y n ią  w szys tk ie g o  co leży w 
ic h  m ocy , a b y  je j  p rzeszkodzić .

N ig d y  je d e n  na ró d  n ie  może 
ro z w ija ć  się kosz tem  d ru g ie g o  — 
k o n ty n u o w a ł P ap ież . N ie  m oże roz 
.w iją c  się za c e n ę  d ru g ie g o , za ce­
nę je g o  u z a le ż n ie n ia , p o d b o ju , zn le  
w o le n ia , za c e n ę  jego  e ksp lo a ta ­
c j i ,  za cenę je g o  ś m ie rc i.  Ja n  P a­
w e ł I I  jeszcze  p rz y to c z y ł m yśl 
swego w ie lk ie g o  pop rze d n ika  — 
Jana  X X I I I  o n ie z b y w a ln y m  p ra ­
w ie  n a ro d ó w  do p o k o ju .

Ja.a P a w e ł I I  z a k o ń c z y ł sw o je  
p rz e m ó w ie n ie  w ezw an iem , a b y  po ­
k ó j  k ie ro w a ł lo s a m i n a ro d ó w  i 
c a łe j lu d z k o ś c i.

P O  m szy P ap ież  ra z  jeszcze z b li­
ż y ł się do M ię d zyn a ro d o w e g o  P om ­
n ik a  O f ia r  Faszyzm u. Z ło ż y ł u  je ­
go s tó p  w ią z a n k i b ia ły c h  i  cze r­
w o n y c h  kw ia itó w . N a s tę p n ie  po d ­
c h o d z ił do ka ż d e j z osobna ta b lic  
u p a m ię tn ia ją c y c h  o f ia r y  ty c h  n a ro  
dow osor, k tó r y c h  s y n o w ie  i  c ó rk i 
p o n ie ś li tu  m ęczeńską śm ie rć .

N a s tę p n ie  P ap ież p rzeszedł 
w z d łu ż  b a ra k ó w  i  d ru tó w  ko lcza ­
s ty c h , p rzez te re n y  b. obozu  za­
trz y m u ją c  się p rz y  ru in a c h  k re m a ­
to r ió w .

P a p ie żo w i tow a rzyszy ła  u cze s tn i­
czący w  oś w dęcta isk ieh  u ro c z y ­
s to śc ia ch : m in is te r  s p ra w  za g ra n i­
czn ych  — E m il W o jta sze k , m in i­
s te r , k ie ro w n ik  U rzę d u  ds. W y ­
zn a ń  — K a z im ie rz  K ą k o l,  m in is te r  
ds. k o m b a ta n tó w , gen. d yw . — M ie - 
czy s ła w  G ru d z ie ń , prezes ZG 
Z B o W iD  — S ta n is ła w  W ro ń s k i.

O b e cn i b y l i  gospodarze w o je ­
w ó d z tw a  z p rze w o d n iczą cym  W o­
je w ó d z k ie j R ady  N a ro d o w e j w  
B ie ls k u -B ia łe j — Józe fem  B u z iń - 
sfltiim i  w o je w o d ą  b ie ls k im  — Jó ­
ze fe m  Łabud ik iem .

P o zako ń cze n iu  u ro czys to śc i Pa­
p ie ż  p o w ró c i! śm ig ło w ce m  do K ra ­
ko w a .

Edward Gierek
wśród załogi
Huty „Warszawa“

(Dokończenie ze str. 1)

A ndrze j W aszewski, I  w y ta - 
piacz, pokazał E dw ardow i G ie r- 
ko-wi nowo zainsta lowane ch ło ­
d z ia rk i oraz te urządzenia, k tó ­
re m ają uczynić pracę h u tn i­
ka lżejszą. W  rozmowach z 
wytapiaczam i: Tadeuszem C y- 
m erm anem , Romanem Kępą, 
Andrze jem  K onatow skim  — 
I  sekretarz K C  PZPR intereso­
w a ł się w a run kam i pracy, od­
poczynkiem  załogi, program em  
m odern izac ji sta low ni.

Opuszczając H u tę  „.Warsza­
w a”  Edw ard G ierek raz jeszcze 
podziękow ał hu tn icze j b rac i, 
m ówiąc m. in .: „T o  wy, w  H u ­
cie „W arszaw a” , w tysiącach 
innych fa b ry k  i  przedsię­
b io rs tw , w y  — ludzie pracy w  
mieście i na wsi w spó łtw orzy­
cie współczesność i przyszłość 
P o lsk i” .

Konferencja naukowa w Domu Technika

Wykorzysta ć urobek
i  dna akwenów szczecińskich

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  D o­
m u  T e c h n ik a  w  Szczec in ie  o d b y ła  
s ię  w c z o ra j k o n fe re n c ja  n a u ko w o - 
te ch n iczn a  D t. „P rz y g o to w a n ie  te ­
re n ó w  w  re jo n ie  u jśc ia  rz e k i O d ry  
d la  c e ló w  te ch n ic z n o -b u d o w la n y c h  
i  ro ln ic z y c h ” . u ś w ie tn ia ją c a  30- 
le tn i  ju b ile u s z  B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  M o rs k ie g o  i  obcho­
d y  X  S zczec ińsk ich  D n i T e c h n ik i 
W z ię ła  w  n ie j u d z ia ł m .' in . w ic e ­
w o je w o d a  szczec ińsk i Teresa Pa­
cu ła  k tó ra  o b ję ła  Im p re zę  hono­
ro w y m  p a tro n a te m

Podczas k o n fe re n c ji p rz e d s ta w io ­
no  re fe ra ty  i  k o m u n ik a ty  p o ru ­
sza jące w ażne p ro b le m y  w ła ś c iw e ­
go i ra c jo n a ln e g o  w y z y s k a n ia  
u ro b k u  — w y d o b yw a n e g o  z dna 
ró ż n y c h  a k w e n ó w  Szczec ińsk iego  
p rz y  ic h  p o g łę b ia n iu  — d la  i 
n ic lw a  i  b u d o w n ic tw a  K ażdego 
ro k u  je d n o s tk i P R C iP  o d k ła d a  ia 
na po la  re fu la c v jn e  3 m in  m  sześć 
u ro b k u , .bezcennego m a te r ia łu  d la  
ro ln ic tw a  oraz  u z d a tn ia ją ce g o  te- 
re n v  pod p rzysz łe  p la n o w a n e  bu- 
r,o'.vv C hodzi w ie c  o  to . b y  spo­
ż y tk o w a ć  go -W  sposób ja k  n a j- 
w_'?ściwszv d la  g o sp o d a rk i reg io -

Ja k  p o d k re ś la n o  w  d y s k u s ji — 
ju ż  dz iś  ucze ln ie  naszego m iasta  
o raz in s ty tu ty  n a u k o w e  p o w in n y  
w z ią ć  na s w o je  w a rs z ta ty  o ro b le - 
m v  u s ta le n ia  zasobów  i ich  prze- 
Tna-zen ia . zaś w s z y s tk ie  z a in te re ­
sow ane je d n o s tk i gospodarcze — 
rozpocząć w sn ó ło ra cę  zm ie rza ją ca  
do w y k o rz y s ta n ia  g ru n tó w  pocho­
dzących y ro b ó t c z e rp a ln ych  
S tw ie rd z o n o  także , że n iezbędny  
test k o o rd y n a to r  ty c h  przeds ię ­
w zięć. trzeba  zatem  po w o ła ć  o rz v  
U rzę d z ie  W o je w ó d z k im  w  Szcze­
c in ie  s o e c ia ln a  k o m ó rk ę

D o d a jm y , że p ro b le m o w i w ła ś c i­
w ego sp o ż y tk o w a n ia  u ro b k u  po­

ś w ię c a liś m y  w ie le  p u b lik a c j i ;  jesz­
cze do n ie d a w n a  m a te r ia ł te n  w y  
rzu ca n o  w  m o rze , n ie  bacząc na 
to . że m ożna n im  u tw a rd z a ć  te re ­
n y  p o d m o k łe  i  że wzbogaca on 
o b sza ry  p rzeznaczone pod ro z w ó j 
u p ra w  ro ln y c h , a zw łaszcza sadów.' 
n ic z y c h . O ty m . że od k i lk u  la t  
zaczyna s ię  m a te r ia ł te n  w y z y s k i­
w ać. ś w ia d czy  c h o c ia ż b y  fa k t .  że 
p rz y s z ła  baza k o n te n e ro w a  na 
O s tro w iu  G ra b o w s k im  po w s ta n ie  
na w ysp ie , n ie g d yś  p o d m o k łe j i 
n ie  n a d a ją c e j s ię  pod zabudow ę, 
k tó rą  u tw a rd z o n o  u ro b k ie m  oocho 
dzącym  z p o g łę b ia n ia  basenów  
p o r to w y c h . (aw a)

Rejsy szkoleniowe 
ORF „Gryf"

! ORF „Wodnik"

Szczeciński „Pelgaz"
(Dokończenie ze s tr. 1)

W  ubieg łym  roku  załoga , , ,
szczecińskiego „P o lgazu" prze- ara r 0zbud0w yw ana od
kroczy ła  zadania planow e ta k  1947 w  tym  roku  oddany

lego k ra ju . A  trzeba dodać, że 
szczecińska w y tw ó rn ia  gazów 
technicznych nie by ła  m odern.-

p ro d u kc ji t le n u  (o ponad 5 
procent), ja k  i dw u tle n ku  wę­
gla (o 500 ton). Uzyskała bar­
dzo dobre w y n ik i ekonom icz­
ne. Rytm iczne w ykonyw an ie  
zadań produkcy jnych , skróce­
nie czasu rem ontów, poprawa 
organ izacji pracy, oszczędna 
gospodarka m ate ria łow a — , _ ,
wszystko to dało szczecińskie- 1 Narządu G łównego ZZ Che- 
m u przedsiębiorstw u p,erw-ze m :k6w  “  “ W *  Pierwszego 
miejsce we w spółzaw odnictw ie r ) ru ^ e m ejsee
m iędzyzakładowym  w  ska li ca "  ^  w

zostanie do eksploatacji nowy, 
duży zakład w  Jasien:cy.

W czoraj, na spotkaniu z o - 
kaz ji Dn ia Chom ika w  Domu 
K u ltu ry  „S ło w ia n in ” , przedsta­
w ic ie lom  załogi uroczyście w rę ­
czono sztandar przechodni m i­
n is tra  przem ysłu chemicznego

dy­
plom  przypad ły  w  udziale M a ­
łeck im  Zakładom  Rejonowym  
Gazów Technicznych. Z te j o- 
k a z ji rów nież odznaczenia pań­
stwowe, związkowe i resortowa 
o trzym a li zasłużeni p racow nicy 
w y tw ó rn i gazów technicznych 
z ca łe j Po lski. Zna leź li się 
wśród n ich pracow nicy Szcze­
c iń sk ich  Zakładów  „Polgaz” : 
Czesław G racewicz — odzna­
czony S rebrnym  Krzyżem  Za­
s ług i oraz Józef C h iliń sk i 
odznaczony K rzyżem  Brązo­
w ym . „ G r y fa ' Pomorskiego”  o- 
trz y m a li: Józef K ow a lczyk i 
A nna Czarnecka.

Serdeczne życzenia pom yśl­
ności i sukcesów w  pracy całej 
załodze przodującej w y tw ó rn i 
gazów technicznych, a szczegól­
nie odznaczonym, z łożył w o je - 

N A  ZD JĘ C IU : m om ent w ręczenia sztandaru przedstaw icie lom  woda Jerzy Kuczyński, 
załogi Szczecińskich Zakładów  Gazów Technicznych.

Fot.: Zb. Jodkow ski (tsk i)

Wszystko dla dziecka

W C Z O R A J — ja k  in fo rm u je  Do­
w ó d z tw o  M a ry n a rk i W o je n n e j — 
w  re js  s z k o le n io w y  u d a ły  się o k rę ­
ty  szko ln e  W yższe j S z k o ły  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j im . B o h a te ró w  
W e s te ro la tte  — ORP ..G ry f”  
ORP ..W o d n ik ” .

O RP . .G ry f ”  — najler>szv o k rę t  
M a ry n a rk i W o le n n e j w  1978 r . — 
u d a ł s ię  do S n litu  i  Sew astopo la  
W  re js ie  nod do w ó d z tw e m  k m d r 
doc. d r  hab  Z d z is ła w a  F ra n k o w i-  
cza  uczestn iczą  oodehoTaźow ie tt 
ro k u  s tu d ió w  N a to m ia s t ORP

W o d n ik ”  z p o d c h o rą ż y m i I  ro k u  
" ł T?d'ó,/y. ( iP w rJ 7onv nrzez 
m e r  in ż  Treneusza G ra je w s k ie g o  
p o n ły n ą ł do L e n in g ra d u  i H e ls i­
n e k . / w l t l

(Dokończenie ze s tr. 1)

p rz y  s k le p o w y c h  la d a c h  zd a je  się, 
iż  je s t ic h  p r z y n a jm n ie j kiilflcaikrott- 
nde w ię ce j.

P rz y c z y n ą  te j s y tu a c j i  są pow aż­
ne b ra ik i w  z a o p a trz e n iu  dz iecięce­
go ry n k u . K ło p o t z n a b y c ie m  od ­
p o w ie d n ic h  ro z m ia ró w , b a rw  i  gą- 
tu n k ó w  u b io ró w  p o w o d u je , iż  do­
ro ś li n ie m a l co  dz ie ń  tra cą  czas 
o d w ie d z a ją c  s k le p y , a b y  „u p o lo ­
w a ć ”  w re szc ie  p o trz e b n y  m a lu ch o ­
w i c iuszek

S ta le  n ie  m a  n p . p o szu k iw a n ych , 
szczegó ln ie  je s ie n ią  i  z im ą, r a j ­
s to p  d la  k i lk u la tk ó w .  Rodzice 
u c z n ió w  zaś rw ą  w ło s y  z g łó w , 
g d yż  po c ie ch y  p rzyn o szą  d w ó jk i z 
w - f  z w in y  h a n d lu , N a g m in n ie  
b ra k u je  b o w ie m  d resów , szo rtów , 
b ia ły c h  p o d k o s z u lk ó w , te n is ó w e k  
lu b  w y m a g a n y c h  przez szko łę  ju ­
n io re k . P rzed  rozpoczęc iem  n a u k i 
ta ta  i  m am a a n g a żu ją  ca łą  ro d z i­
nę, a b y  zna leźć d la  dz iecka  fa r tu ­
szek w  o d p o w ie d n im  ro zm ia rze  i 
ko lo rz e . N ie  sposób też k u p ić  d la  
n a jm ło d s z y c h  s a n d a łk ó w  na u p a ły , 
a na c h la p ę  ka loszy . G d y  pokażą 
s ię  ła d n ie  uszyte s u k ie n e czk i. do­
ch o d z i w  k o le jk a c h  do o s try c h  
spleć.

L IS T Ę  ow ych n iedoborów 
m ożna w yd łużyć  o w ie le  da l­
szych pozycji. N ie o w yliczan­
kę tu  jednak chodzi. Chodzi 
natom iast o popraw ę zaopatrze­
n ia  szczecińskiego ry n k u  w  a r­
ty k u ły  niezbędne najm łodszym . 
W  fu nkc jo na lne  i  estetyczne u - 
branka, p iżam ki, b ieliznę, t r y ­
kotaże we w szystkich  rozm ia­
rach, barw ach i fasonach.

Rozpoczynamy zatem naszą 
now ą akc ję  pod nazwą W SZY­
STKO  D L A  D Z IE C K A . Je j ce­
lem  będzie w ype łn ien ie  lu k  na 
półkach sklepów  i  stoisk z o- 
dzieżą d la  dzieci.

W  naszym mieście is tn ie ją  
spółdzie lnie, dzia ła ją  rzem ieśln i 
cy i  zak łady produku jące o- 
dzież dla dzieci. Można więc 
p rzy odrob in ie  chęci i  w zajem ­
nego zrozum ienia produkować 
d la  najm łodszych odb :orców  
w ięce j i  lep ie j. Dziś rzucam y

zatem hasło: W SZYSTKO  D L A  
D Z IE C K A .

W  ju trze jszym  numerze „K u ­
r ie ra ”  przekażem y C zyte ln ikom  
sprawozdanie ze spotkania ja ­
k ie  odbyło  się w  redakcji. N a­
rada, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
m. in . przedstaw icie le W ydzia­
łu  H a nd lu  i Usług U M  i UW , 
W PHW , Izby Rzemieślniczej 
oraz szczecińskich spółdzie ln i 
pracy („Lo tos” , „ In o tę x ” , „ T ry ­
k o t” , „C e low a” ) m ia ła  na celu 
zapełnienie lu k  na ry n k u  dla 
dzieci.

Jednocześnie zwracam y się z 
prośbą do naszych C zyte ln ików  
o zgłaszanie swych propozycji, 
uw ag i spostrzeżeń. L is ty  i 
k a r tk i pros im y kie row ać pod 
adresem „K u r ie r  Szczeciński” , 
p ł H o łdu Pruskiego 8, 70-550 
Szczecin, z doo.sk em na k o re r -  
c:e „W S ZY S TK O  D L A  D Z I E ­
C K A ” .

iS W ł
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Zachodnioniemieckie ziomkostwa w  akcji

Rewizjoniści starają się zakłócić 
proces odprężenia w Europie

O DW ETOW E żądania re w iz ji is tn ie jących  g ran ic  w  Europ ie rządu w  Bonn o fic ja ln y  p ro - 
n ie m ilkn ą  w  Niemczech zachodnich w  34 la ta  po klęsce test w  zw iązku z odwetową 
T rzec ie j Rzeszy i w  4 la ta  po eu rope jsk ie j ko n fe renc ji w  im prezą w  M onachium . W arto 
spraw ie bezpieczeństwa i  w spółpracy w  Helsinkach, gdzie m ę- zw rócić uwagę, że re w iz jo n i-  
żowie stanu 35 państw uczestniczących w  tym  także kanc- styczne organizacje zachodnio-
le rz  RFN, p o tw ie rd z ili nienaruszalność 
nego uk ładu  w  Europie.

p o lity  czn o -te ry to ria l- n iem ieck ich  z iom kostw  nadal 
ko rzys ta ją  z pomocy finanso­
w e j, przekazyw anej im  ze źró­
deł federa lnych i poszczegól­
nych k ra jó w  zw iązkow ych.

A ndrze j R A Y ZA C H E R  
(PAP)

Ż Ą D A N IA  pow ro tu  Niem iec ch ium  gdzie do 200 tys. N iem - 
do granic z 1937 r. raz jeszcze ców sudeckich p rzem aw ia ł p re - 
hałaśldwie w ysun ię to  podczas m ie r B a w a rii, F ranz Josef 
se rii z lo tów  rew iz jon is tycznych  Strauss, p rzypom niano rządo- 
z iom kostw  zachodnioniem iec- w i R FN  konieczność trzym ania
kich , zorganizowanych w  Z ie- się „k o n s ty tu cy jn e j zasady zjed I # # ##
lone Ś w ią tk i. Agencja DPA w  noczenia”  i rew iz jon is tyczn e j M a  P O B f l  1 P P 1 1 I l l P P ł l P i l  
obszernym  podsupiowaniu tych  in te rp re ta c ji uk ładów  zaw ar- • ¡ • ¡U
odw etow ych k o n w e n tyk li wska tych przez R FN  z państw am i 
zała z naciskiem , że w  M ona- soc ja lis tycznym i, w  tym  z Po l-
■ ------------------- --------------- -  ską, nadanej im  uchw ałam i

Bundestagu.Nikaragua

Dalsze sukcesy
s c m d in i s łó w

BU E N O S  A IR E S  P A P . W czo ra j 
b o jo w n ic y  F ro n tu  W y z w o le n ia  N a ­
ro d o w e g o  im . San dano o d n ie ś li 
da lsze sukcesy w  w a lk a c h  z g w a r­
d ią  n a ro d o w ą  d y k ta to ra  N ik a ra g u i 
S om ozy.

, .R ad io  Sa.nd.ino”  poda ło , że w  
rę k a c h  p a r ty z a n tó w  z n a jd u je  9ię 
7 rn.ia.st: E s te li, M a ta g a lp a , Chich/i- 
ga lpa , Leon , S om otM lo, ChLnande- 
ga i  O co ta i. K o n tro lu ją  o n i po­
n a d to  część p ro w in c j i  N ueva  Se­
g o v ia  leżące j na w sch o d n im  w y ­
brzeżu . S and lin  iśc i o to c z y li s to l i­
cę k r a ju  M anaguę. Zac ię te  w a lk i 
toczą  się o  po łożoną w  p o b liż u  
M a n a g u i — Maisayę. M ia s to  to  m a 
w ażne  znaczenie s tra te g iczn e .

W ed ług  „R a d ia  S a n d in o ” . w  w a l 
Jca-ch na p o łu d n iu  k ra ju ,  w  re jo ­
n ie  po ło żo n ym  w  p o b liż u  g ra n ic y  
z K o s ta ry k ą  w c ią g u  o s ta tn ic h  5 
d n i z g in ę ło  300 ż o łn ie rz y  re ż im o ­
w y c h . S a n d ln iś c i z e s trz e li l i  ta m  5 
s a m o lo tó w  g w a rd ii n a ro d o w e j o ra z  
z d o b y li znaczne ilo ś c i b ro n i i  a- 
m u n ic j i .

Zgasły latarnie 
w Leningradzie
M O S K W A  PAP. 5 czerwca o 

1.30 w  nocy wygaszono w  Le­
ningradzie w szystkie la ta rn ie .
Rozpoczęły się — ja k  co roku 
—  „b ia łe  noce”  i sztuczne świa 
t ło  przestało być potrzebne. Do
15 lipca, k iedy ponownie zosta- I He ls inek oraz z lite rą  uk ładów  
nie włączone ośw ietlen ie u lic  i ' o podstawach norm a lizac ji sto- 
b u l warów , energetycy m aj i  ranków  m iędzy N iem cam i za 
czas na przeprowadzenie prze-1 chodnim i i  państw am i socja li 
g lądu sieci i dokonanie nie-1 stycznym i. Z w ró c ił na to uwa 
zbędnych napraw . Igę rząd CSRS, w ysyła jąc do

F R A N Z  JOSF.F S TR AU SS, k tó ry  
z g o d z ił sie b yć  k a n d y d a te m  cha­
d e c ji na k a n c le rz a  w  nadchodzą­
c ych  w y b o ra c h , b ro n i ł  — Jak p rz y ­
pom ina  D P A  — N ie m c ó w  su deck ich  
p rz e c iw k o  z a rz u to w i że s ta n o w ią  
„ ta jn ą  a rm ię  re z e rw o w ą  now ego 
n ie m ie ck ie g o  n a c jo n a liz m u ” , są 
„o s trz e m  w łó c z n i now ego, a n ty d e ­
m o k ra ty c z n e g o  ru c h u  to ta l i ta rn e ­
go ”  czy  też  „o d w e to w c a m i” .

D P A  p rz y p o m n ia ła  ta kże , że rze ­
c z n ik  z io m ko s tw a  N ie m c ó w  su - 
c e c k ic h , W a lte r  B eche r (CSU), na ­
zw a ł w  s w y m  w y s tą p ie n iu  w  M o­
n a c h iu m  z a w a rte  przez R FN  z pa ń ­
s tw a m i soc.jaListycz.nym i u k ła d y  o 
podsta w a ch  n o r m  ał-i z a c ji stos un - 
k ó w  „b u rz y c ie la m i ró w n o w a g i” , 
za rzu ca ją c  ró w nocześn ie  s o o ja lib e - 
rs ln te j k o a l ic j i  w  B o n n  w z ię c ie  na 
s ieb ie  w  la ta c h  1950—70 „c ię ż k ie j 
w in y  h is to ry c z n e j” .

A g e n c ja  D P A , n ie  o m ieszka ła  
także  z w ró c ić  uw agę, że w  M ona­
c h iu m  podczas nabożeństw a  o d p ra ­
w io n e g o  z o k a z ji re w iz jo n is ty c z n e ­
go z lo tu  N ie m c ó w  su d e ck ich  kaza ­
n ie  w y g ło s ił cz ło n e k  z a ch o d n io - 
n ic m ie c k ie g o  e p isko p a tu , a rc y b is ­
k u p  M o n a c h iu m  i  Re.isi.ngu, k a rd y ­
n a ł Joseph R a tz in g e r. Z a c h o d n io - 
n ie m ie c k i p u rp u ra t  p ra w ił o 
„s tra s z liw y c h  o ko liczn o śc ia ch ”  ja ­
k ie  m ia ły  to w a rz y s z y ć  „w y p ę d z a ­
n iu ”  15 m in  N ie m c ó w  no w o jn ie . 
K a rd y n a ł b ia d a ł że „ z  ró żn ych  
p rz y c z y n ”  o p in ia  ś w ia to w a  n ie  
chce o  n ic h  s łyszeć — a le  — ja k  
w y n ik a  z r e la c j i  w  „S u eddeu tsche  
Z e ltu n g ” , k tó ra  ja k o  je d y n a  p rz y ­
n ios ła  streszczen ie  k a za n ia  R a tz in - 
gera — a n i s łow em  n ie  w s p o m n ia ł 
o  z b ro d n ia c h  h it le ry z m u  w  o k u ­
pow a n ych  k ra ja c h  E u ro p y . M ó w ił 
n a to m ia s t o kon ie czn o śc i „og łosze ­
n ia  p ra w d y ”  o w s p o m n ia n y c h  „o -  
k ro p n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h ”  k tó ra  
— jego  zd a n ie m  — je s t w a ru n k ie m  
„p o je d n a n ia ” .

TR UD NO  pogodzić systema­
tycznie organizowane w  RFN 
odwetowe im prezy z duchem

Clises na lotniskach
amerykańskich

W A S ZY N G TO N  PAP. Po n ii lo tn iczych. W ie le z n ich  — 
cofn ięciu w  USA przez a.mery- w  tym  w łoska „A li ta l ia ” , za- 
kański Zarząd Lo tn ic tw a  C y- chodnioniem iecka „L u fth a n sa ” , 
w ilnego (FA A ) lic e n c ji w yd a - czy japońskie „J a ł”  — zrezy- 
nej am erykańskiem u sam olo to- gnowało ju ż  z usług. „D C -10” , 
w i pasażerskiemu „DC-10”  —  oczekując d e fin ityw n e j odpo- 
na le tn iskach  am erykańskich  w iedzi ekspertów  na pytanie, 
zapanował chaos. Z  „DC -10”  jaką  w  końcu maszyną jest 
korzysta ło  w  USA około 60—70 p rodukt amerykańsikiego kon- 
tysięcy pasażerów dziennie — cernu „M cD onne ll Douglas” : 
na 800 tysięcy, k tó rych  prze- bezpieczną, czy nie. 
w o z iły  w  ciągu jednego dnia K oncern ten u trzym u je , że 
am erykańskie lin ie  lo tnicze. zapro jek tow a ł dobrą maszynę.

O blicza się, że obecnie prze- W yda ł w  środę oświadczenie, 
woźnicy ci musza odw oływ ać że jego zdaniem, uszkodzenia 
450 lo tów  dziennie. Sytuacja „DC-10”  m ogły nastąpić w  w y- 
pogorszy się, gdy za około pó ł- n iku  n iew łaśc iw e j eksploatacji 
tora tygodn ia  rozpocznie się w  i  konserw acji samolotu. Przed- 
USA i w  w ie lu  innych  k ra ja ch  staw icie le am erykańskich  f irm  
szczyt sezonu turystycznego, lo tn iczych odpow iedzie li na- 
T ym  bardz ie j, iż  zdaniem rzecz tychm iast, że s łużby technicz- 
n ika  F A A  in s ty tu c ja  ta wyda ns tych l in i i  postępowały z 
w  na jb liższym  ezasie zakaz ko - „DC-10”  zgodnie z zaleceniami 
rzystan ia  z am erykańskiego producenta... 
obszaru pow ietrznego sam olo- T rw a  w ięc k łó tn ia  m iędzy 
tom  „D C -10”  zagranicznych l i -  b ron iącym  się producentem  i 
— - - — ---------------------------------------- . uży tkow n ikam i. N ie zm ienia to

Z szybkością żółwia
W A N G IE L S K IM  h ra b s tw ie  

G lo u ce s te r B e tty  i  P e te r M eadow s 
o t r z y m a li od  p rz y ja c ió ł g ra tu la c je  
z .o k a z ji za ręczyn . N ie  b y ło b y  w 
ty m  n ic  dz iw n e g o , g d y b y  n ie  fa k t .  
że p a ń s tw o  M eadow s z a rę c z y li się 
p rzed  34 la ty  i  ju ż  z d o ła li się do­
chow ać w n u k ó w

P o cz tó w ka  zosta ła  zna lez iona  
podczas ge n e ra ln e g o  re m o n tu  b u ­
d y n k u  pocztow ego i  k u  zd u m ie ­
n iu  a d re sa tó w  doręczona po 34 la ­
ta ch  — p o rzą d e k  m u s i być.

jednak fa k tu , że w  Stanach 
Zjednoczonych i w w ie lu  in ­
nych k ra jach  „DC-10”  nie la ­
ta ją, a konsekwencje tego sta­
nu rzeczy odczuw ają ' g łów nie 
ich niedoszli pasażerowie. Ob­
sługa naziemna m ów i jednak 
pasażerom, że „ le p ie j późno 
dolecieć, niż n igdy”  — naw ią­
zując- do najtrag iczn ie jsze j w 
dziejach USA ka ta s tro fy  lo tn i­
czej, gdy 25 m aja w  „DC-10”  
zginęło pod Chicago 275 osób.

K łopoty prof. Barnarda
W  B L O K U  B - I I  kap- 

sztadzkie j k lin ik i,  p row a­
dzonej przez słynnego ka r­
d ioch irurga, prof. C h ris tia ­
na B arnarda, panuje n i­
czym  niezmącona cisza. 
Czyżby profesor i  jego a- 
systenci dokonyw a li k o le j­
ne j operacji przeszczepu 

•serca? Nie, b lok  B - I I  jest 
po prostu nieczynny. D la ­
czego?

O TO  ju ż  od  pó l ro k u  supe rno ­
w oczesna n ie z m ie rn ie  d roga  apa­
ra tu ra  w  o g ó le  m e je s t w y k o rz y ­
s ty w a n a . T ra n s p la n ta c ji n ie  p rze ­
p ro w a d za  s ię , m im o  że c z te re j pa­
c je n c i z n a jd u ją c y  s;ę w  s ta n ie  k r y ­
ty c z n y m , ocze ku ją  na op e ra c je . 
„C h o rz y  w  s k ra jn e j ro zp a czy” , 
„B a rn a rd  chce ode jść ”  — to  a la r ­
m u ją c e  ty tu ły  w  gaze tach . Co 
w ię c  je s t p rz y c z y n ą  ty c h  w szys t­
k ic h  p o n u ry c h  z ja w isk?

' 1 m o m e n tu , g d y  w  k l in ic e  u 
p ie rw szego  ope ro  w ane go r aczęło
p ra co w a ć  cudze serce, m in ę ło  11

la t. W ty m  czasie znaczn ie  o s ła b ły  
n a m ię tn o ś c i w o k ó ł te j m e d yczn e j 
now ośc i, w y ra ż a ją c e  s ię  za ró w n o  
w  w ie lk im  p o d z iw ie  d la  n ie z w y ­
k ły c h  u m ie ję tn o ś c i kapszta  dzikie­
go c h iru rg a , ja k  i  z d ru g ie j s tro ­
n y  — w  p o d e jśc iu  s e risa cy jn o -ko - 
m e rc y jn y m  do c a łe j s p ra w y . Po­
ja w i ł  się n a to m ia s t s k o m p lik o w a ­
n y  s p lo t p ro b le m ó w  p ra w n y c h , m o 
ra łn y c h  i  e ty c z n y c h , k tó re g o  - — 
ja k  się o k a za ło  — n ie  rrióg ł p rze ­
ciąć n a w e t s k a lp e l B a rn a rd a ...  P ro ­
b le m y  te  s ta n ę ły  szczegó ln ie  o s tro , 
g d y  c h iru rg  zaczął w szczepiać 
sw ym  p a c je n to m  d ru g ie  serce, po­
b ra n e  od  d o p ie ro  co p rze d  c h w ilą  
zm a rłe g o  daw cy .

P o czyn a ją c  od ro k u  1975 prze ­
p ro w a d zo n o  21 o p e ra c ji.  D z ies ięc iu  
p a c je n tó w  z m a rło , w ś ró d  n ic h  
d w ie  k o b ie ty . Jedna z n ic h  w  sta­
n ie  d e p re s ji w y s k o c z y ła  przez o k ­
no w  tr z y  ty g o d n ie  po tra n s p la n ­
ta c j i .  R e ko rd  d łu g o w ie czn o śc i po­
o p e ra c y jn e j na le ży  ja k  do tąd  — 
do 35 -le tn iego  m a ry n a rz a  W iiem a  
F u r ie , k tó r y  o p e ro w a n y  b y ł 31 
g ru d n ia  1975 ro k u . N a daw cę se r­
ca o c z e k iw a ł na o d d z ia le  In ‘ e nsyw - 
ne< te ra p ii przez 9 m ies ięcy .

Tym czasem , zd a n ie m  B a rn a rd a  i

je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , czas ocze­
k iw a n ia  na daw cę n ie  p o w in ie n  
p rze k ra cza ć  50 d n i. N ie  do cze ka w ­
szy się sw ego „n o w e g o ”  serca w  
k l in ic e  z m a rło  o s ta tn io  d w o je  pa­
c je n tó w , w  ty m  29-le tm a m a.lka 
n ie le tn ic h  dz iec i. „ D e f ic y t  d aw ­
có w  zm usza nas do zan ie ch a n ia  
naszej d z ia ła ln o ś c i”  — o ś w ia d c z y ł 
p ro f .  B a rn a rd  d z ie n n ik a rz o m . Jest 
rzeczą a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw ą  być 
w  s ta n ie  p e łn e j g o tow ośc i i  na ­
p ięc ia  ne rw o w e g o  i  p rz y  ty m  n ic  
n ie  ro b ić . A  na jg o rsze  to  d y s k w a ­
l i f ik a c ja  b ry g a d y  o p e ra c y jn e j.

A le  p ro b le m  tra n s p la n ta c ji 
zw ią za n y  je s t n ie  ty lk o  z tru d n o ­
ś c ia m i, w y n ik a ją c y m i z ko n ie cz ­
nośc i d o b o ru  w ła ś c iw e j z p u n k tu  
w id z e n ia  m e d ycy  n v  k a n d y d a tu ry  
Sam a k w a li f ik a c ja  u m ie ra  jacęco  
cz ło w ie k a  ja k o  p o te n c ja ln e g o  da w ­
cy serca d la  Innego c z ło w ie k a , co 
do k tó re g o  zapad ła  d e cyz ja , że 
„m a  ży ć ”  — b u d z i w e w n ę trz n y  
s p rze c iw  — n a w e t w ś ró d  le k a rz y . 
B a rn a rd  poda ł zn a m ie n n y  p rz y ­
k ła d : pew nego d n ia  pó źn ym  w ie ­
czorem  z a w ia d o m io n o  b ry g a d ę  o - 
p e ra c y jn ą  że zna le z io n o  p o trz e b ­
nego daw cę. Jeden z a s ys te n tó w  
p ro fe s o ra  u d a ł się aa w ska za n y

o d d z ia ł N e u ro c h iru rg , w y p is u ją c y  
w ła ś n ie  p rzy  łó ż k u  zm a rłe g o  za­
św iadczen ie  o  jego  zgon ie , na 
w id o k  k o le g i z „ b r y g a d y  B a rn a r­
da”  p o d a r ł d o k u m e n t ha d rob n e  
k a w a łk i.  Po czym  n e u ro c h iru rg  o - 
ś w ia d e zy ł że napisze c e r ty f ik a t  
n a z a ju trz  i  u d a ł s ię  do domu". T a ­
k ic h  zd e cyd o w a n ych  p rz e c iw n i­
k ó w  t ra n s p la n ta c ji serca 1est coraz 
w ię ce j.

W sw o im  czasie rozeszła  się po­
g łoska , ja k o b y  B a rn a rd  m u s ia ł za­
przestać o p e ro w a n ia  z p o w odu  po­
s tępu jącego a r trę ty z m u  pa lcó w  
rą k , je d n a kże  o s ta tn io  n iedom aga­
nie to  u s tą p iło . M im o  to  będz ie  on  
i  ta k  p ra w d o p o d o b n ie  m u s ia ł ro z ­
s tać s ię  ze 9ka lpe lem , pon iew aż n ie  
zanoś; się na p om yś lne  ro z w ią z a ­
n ie  p ro b le m u  da w có w  — n ie  t y l ­
ko  w  n a jb liż s z e j, lecz i  da lsze j 
p rzysz łośc i.

P o tw ie rd z a ją  to  i  s ło w a  sam ego 
B a rn a rd a  z o s ta tn ic h  d n i: „P rz e d  
c h w ilą  zn ó w  s tra c il iś m y  m oż liw ość  
w y k o rz y s ta n ia  serca ko le jn e g o  
daw cy , pon iew aż n ie  b y liś m y  w 
s ta n ie  z a ła tw ić  n ie zb ę d n ych  fo r ­
m a ln o śc i. T o  w szys tko , co  mogę 
po w ie d z ie ć” . (P A P )

N IED AW N O  L iv  U llm ann  
otrzym ała ty tu ł doktora ho­
noris causa w  F ila d e lf ij­
sk im  Ins ty tuc ie  S z tuk i Tea­
tra ln e j w  USA. Słynna ak­
to rka  norweska gra obec­
nie w m usicalu w  now o­
jo rsk im  M ajesty Theatre.

N A  ZD JĘ C IU : L iv  U l­
lm ann ui dok to rsk im  b ire ­
cie.

(Fot.: C A F—Pressens)

Indie smażą $ą
w upale

D E L H I P A P . R eko rd o w e  te m p e ­
r a tu r y  tego rocznego  la ta  in d y js k ie  
go, 44—45 s to p n i w  c ie n iu , no to ­
w a n o  8 i  7 bm . w  ca ły c h  In d ia c h  
¡pó łnocnych . N a jg o rę c e j b y ło  w  
A g a rze , 200 k m  na p o łu d n ie  od 
D e lh i, gd z ie  te rm o m e try  w ska zy­
w a ły  po p o łu d n iu  48 s to p n i.

W  In d ia c h  p ó łn o cn o - w sch o d n ich , 
gd z ie  od  k l ik u  ty g o d n i u trz y m u ­
je  s ię  d o tk liw a  susza, tys ią ce  ko ­
b ie t i  m ężczyzn  w ę d ru je  k ilo m e tra ­
m i z w io s k i do w io s k i w  poszuk i­
w a n iu  w o d y  p itn e j.  W  B en g a lu  
Z a c h o d n im  s tra ty  w  zb io ra ch  spo­
w o d ow ane  przez susze p rz e k ro c z y ­
ły  ró w n o w a rto ś ć  ć w ie rć  m ilia rd a  
d o la ró w

Deszcze m onsunow e , k tó re  n o r­
m a ln ie  za czyn a ją  padać na p ó ł­
n o c n y m  w schodzie  k r a ju  w  p ie rw ­
szych  d n ia ch  cze rw ca , są spóźnio­
ne o ty d z ie ń  i  n a d a l n ie  w ia d o ­
m o  d o k ła d n ie , k ie d y  s ię  p o ja w ią .

Wieści ze Szwecji
❖  13 M A J A  BR. k ró lo w a  S y lw ia  

u ro d z iła  syna , będącego d ru g im  z 
k o le i d z ie ck ie m  k ró le w s k ie j p a ry . 
P ie rw sze  — k s ię żn iczka  W ik to ­
r ia  — p rzysz ła  na ś w ia t 14 lip c a  
1977 r . Ja k  w ia d o m o  tz w . „ A k t  o 
s u k c e s ji”  p rz e w id u je , iż  p ra w o  do 
k o ro n y  p o s iada ją  w y łą c z n ie  k ró ­
le w scy  p o to m k o w ie  p łc i m ę s k ie j.

ó  J A K  w y k a z u ją  dane s ta ty ­
s tyczne  z o s ta tn ic h  la t, zacho ro ­
w a lność na ra k a  w zras ta  o rz e c ię t 
n ie  o 4 p roc. ro czn ie . 70 p ro c . g lo ­
b a ln e j l ic z b y  zach o ro w a ń  m a u 
podłoża pa len ie  ty to n iu ,  a ta kże  
zanieczyszczen ie  a tm o s fe ry  sub­
s ta n c ja m i to k s y c z n y m i.

Rząd szw edzk i p o w o ła ł 15-osobo- 
w y  k o m ite t  e k s p e rtó w , k tó re g o  za­
dan ie m  jest o p ra co w a n ie  m e tod  
z m n ie jsza ją cych  lic zb ę  zacho ro ­
w ań. M . in .  p row adzone  są bada­
n ia  nad  w p ro w a d ze n ie m  zm ia n  w  
procesach te ch n o lo g ic z n y c h  stoso­
w a n ych  w  przem yś le , a szczegól­
n ie  w  n ie k tó ry c h  jego  ga łęz iach , 
w .vd a tn ie  w p ły w a ją c y c h  na za n ie ­
czyszczenie ś ro d o w iska . Je ś li cho­
d z i o pa len ie  ty to n iu ,  to  w e d łu g  
e k s p e rtó w  n a jle p s z y m  i  ra d y k a l­
n y m  sposobem  za p o b ie g a ją cym  
p o w s ta w a n iu  scho rzen ia  je s t po­
rzu ce n ie  na łogu .

+  N IE D A W N O  w  w ie k u  83 la t  
z m a rł n a js ta rs z y  w ie k ie m  so ik e r 
ra d ia  szw edzk iego  — Sven J e rr in g .  
K a r ie rę  swa ro zpoczą ł on  w  1923 
ro k u . P rzez 50 la t p ro w a d z ił ta k ­
że d z ia ł „ L e k tu r y  d la  m ło d z ie ż y ” , 
co do tychczas  je s t a b s o lu tn y m  
ś w ia to w y m  re k o rd e m . Poza ty m  
b y ł  ś w ie tn y m  re p o rte re m , a iego 
sp ra w o zd a n ia  sp o rto w e  odznacza­
ły  się zawsze d o w c ip e m  i  b lv s k o t-  
liw o ś c ią

♦  C ZA S O P IS M O  m edyczne ..La-
e k a r t id n in g e n ”  o g ło s iło  dane o 
w p ły w ie  u ż y w a n ia  pasów  bezp ie ­
czeństw a w  sam ochodach na 
z m n ie jsze n ie  ob ra że ń  c ia ła , szcze­
g ó ln ie  tw a rz y  i  g ło w y , w  p rz y ­
padkach  k o l iz j i  d ro g o w y c h . Na 
zb a d a n ych  21 tys . w y p a d k ó w  
s tw ie rd z o n o  aż 73 proc. te g o  tv o u  
obrażeń . M ożna im  b v ło  zapobiec, 
g d y b y  ja d ą c y  m ie li na sobie Dasv 
bezp ieczeństw a. D ow odzą te g o  ba­
d an ia  ty c h  w y p a d k ó w  d ro g o w ych , 
w  ezasie k tó ry c h  k ie ro w c a  i  pasa­

ż e ro w ie  u ż y w a li pasów . (Ig )
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Laser dla niewidomych
W Y K O R ZY S T A N IE  techn ik i 

laserowej w  urządzeniach u ła t­
w ia jących poruszanie się n ie­
w idom ym  zaproponowali spe­
c ja liśc i ze szwedzkiego In s ty tu ­
tu  Badawczego O brony Narodo­
wej. O pracowany przez nich 
p ro je k t p rzew idu je  zainstalowa 
nie w tra d ycy jn e j b ia łe j lasce 
lasera pracującego w paśmie 
podczerw ieni. Po jaw ien ie  się 
odb icia św ia tła  laserowegb od 
dowolnego ob iektu znajdujące­
go się w  odległości m niejszej 
niż 2 m w yw o łu je  dźw iękow y 
sygnał ostrzegawczy. P rzew idu­
je  się wypuszczenie serii in fo r ­
m acy jne j ow ych laserowych la 
sek. liczącej 1000 sztuk. Będzie 
tc  m ożliw e pod w a runkiem , iż 
uda się uzyskać na ten cel sub 
sydia rządowe. Same lask i ma­
ją  być wykonane z bardzo mo­
cnego i lekkiego m a te ria łu  — 
w łók ie n  węglowych. (PAP).

Kosztowne
„repetowanie“

P O Z O S T A N IE  w  te j sam ej k la s ie  
s ta ło  s ię  „d ro g ą  zabaw ą”  w  
s z w a jc a rs k ie j g m in ie  B a rzh e im .

R odzice  dz iec i, k tó re  bez zasad­
n ic z y c h  pow o d ó w  — m ię d zy  In n y ­
m i c h o ro b y , n ie  p rze jd ą  do n a ­
s tę p n e j k la s y , będą m u s ie li p ła c ić  
za c a ły  ko sz t e d u k a c ji w  oow - 
ta rz a n y m  ro k u  s zko ln ym .

R Y B A  J E D Z I E  
W  P O L S K Ę

N
IE  M A  chyba żadnej 
w ą tp liw ości co do tego, 
że ostatn ie św ięto ks iążk i 

w  Szczecinie u ra tow ał... „T ra ns  
ocean” , przywożąc do naszego 
m iasta na czas to w a r w tedy 
najcenniejszy, a r ty k u ły  p ie rw ­
szej potrzeby na w ie lk i k ie r ­
masz. T ak  w ięc f irm a  zapisała 
się p ięknie na ka rtach  naszej 
k u ltu ry , choć w  przedsiębior­
stw ie  rzecz potraktow ano zu­
pełnie norm a ln ie  — trzeba w o­
zić co się da i dokąd się da, 
by m aksym a ln ie wykorzystać 
tabor.

R Y B A  I  N IE  T Y L K O

dów  czy M orza Beringa, gdzie „G ry fa ” , „O d rę ”  czy „D a lm o r” , 
n iedaw no uda ł się „H a ln ia k ” , ale także 5 przedsiębiorstw  ry -  
a w  ślad za n im  pospieszy ta k -  bo łów stw a ba łtyck iego i dw ie 
że „W in e ta ” . Cała f lo ta  „T ra n s - największe centra le rybne — 
oceanu”  może zabrać do ładów - w  Szczecinie i  G dyni. W  roku 
n i łącznie 44 tys. ton  ryb . W  bieżącym przybędzie 50 now ych 
stosunku do w y n ik ó w  naszych samochodów, z czego 25 już 
ryb a kó w  nie jest to wcale w ie l-  przejęto. A le  to  także nie u- 
kość im ponująca, przeto je d - spraw n i zdecydowanie transpor­

tu  ryb  m iędzy portam i, hurtem  
i  ch łodniam i.

„Transocean”  kupu je  rybę 
bezpośrednio w  m orzu i na je ­
go barkach spoczywa obow ią­
zek sprzedania je j p rze tw órst­
wu, hurtow n iom , a co najważ­
niejsze — ulokow anie w  chłod­
niach.

PO DSTAW O W Ą działalnością 
młodego przedsiębiorstwa jest 
obsługa f lo ty  
kom binatów

Z łowiska 
do hurtu

nostk i zaspokaja ją ty lk o  50 
łowczej trzech P™c. potrzeb transportow ych 
dalekom orskich. Polskiego rybo łów stw a  daleko-

D Y R E K T O R  n acze lny  Józe f M a ł­
k o w s k i p o d kreś la , że o s ta tn io  sy­
tu a c ja  p ra w n a  na akw e n a ch  pe­
n e tro w a n y c h  przez p o lsk ie  ry b o -

Rosnq „Police ii

7 a łp m  O c t-n t lró w  różnvph tv -  morskiego, połowę trzeba W.ęc ło w s tw o  JUŻ s ię  u s ta b ilizo w a ła  
Zatem  9 sta tków  różnych ty  . oh„  m statkom  F ir-  ? ybacy łowj3 duz<?\ wykonują za-pów przem ierza pracow icie oce- pow ierzyć oocym  statkom , n r  danlli • ---------
aniczne szlaki, wożąc do k ra ju  ™  szuka pomocy u innych, od
różne g a tu n k i ry b  z najdalszych ro ku  regu?ą l uz stało się w y - -  - j tQ róż-nych ga,tumk6w. są
nawet re jonów  świata, a osta- na jm ow anie  tonażu od polskich ma!kreiet morszczuki, kerguleny,
tn io  — oko lic  N a m 'b ii F a lk lan  arm atorów , a gdy PZM  czy geo.rgiaa.ki, szczękacie, ry b y  bał-tm o OKOhC JNam.oi . ta  ^  p r  r> nie wyczarterować tyckie i n a w e t eksportuje się ga-

sta tków  -  w  NRD i ZSRR. lu ,lk i nlechodULwe w kraju -

bez przeszkód, p rze d s ię b io r­
s tw o  m a w ię c  pe łne ręce ro b o ty , 
g d yż  do k r a ju  t r a f ia  duża ilość

ŁŁ

Port barkowy — 
przed terminem
CZYNAMI produkcyjnymi w'tajq 

zbliżającą się 35 rocznicę Polski 
Ludowej budowniczowie „Polic 
II". Na duże uznan e zasłużyła 
załoga „Energopo!u-5", która zo­
bowiązała się do końca czerwca 
— na cztery miesiące przed ter­
minem — zakończyć budowę na 
brzeża portu barkowego 
nicy. Pod ten, jeden z 
portów śródlądowych w ujściu 
Odry, przyjmował będzie trans­
porty kruszyv na potrzeby roz­
budowujących s ę Zakładów Che­
micznych. Wyznaczony sobe ter­
min ekipy „Energopolu-5" skróci­
ły jeszcze o m esiąc! Nabrzeże 
przekazano' do użytku 1 czerwca 

Wśród innych zobowiązań na u- 
wag;, zasługują deklaracje wro­
cławskiego przeds ębiorstwa „Za­
chód" wartości 4 milionów zło­
tych. Złożą s.ę na to usprawnie­
nia organizacyjne ! techniczne, ma­
jące na celu lepsze wykorzystanie 
sprzętu zmniejszeń e kosztów 
jego remontu. Ponadto młodzież 
tego przedsiębiorstwa, zrzeszona 
w ZSMP, urządzi w czynie spo­
łecznym kompleks boisk sporto­
wych. Poznański „Mostostal" zo­
bowiązał s.ę wykonać m. in. 
dw;e wiat na przystankach au­
tobusowych. K erowcy i mechani­
cy z „Transbudu”  postanowili 
przepracować 400 godzin przy po­
rządkowaniu otoczenia oraz 160

godzin przy naprawie pojazdów. 
Załoga Wrocławskiego Przeds ę- 
biorstwr Robót Inżyn eryjnych pod 
jęła się przyspieszyć o dwa ty­
godnie termin oddana do użyt­
ku pompowni ścieków przemysło­
wych i wód deszczowych. Podob­
ne zobawązan a napłynęły od e- 

rva Gu- kip Szczecińskiego Przeds ębor- 
małych stwa Budownictwa Przemysłowe­

go, pracujących przy wznoszeniu 
licznych obiektów produkcyjnych 
W czynie 35-lecia uporządkowa­
ne zostaną równ eż zaplecza so-x 
cjalne i techniczne ;nnych firm 
zatrudnionych na budowie „Po­
lic U".

(tski)

Hutniczy trud
W H U C IE  im. N ow otk i 

w  O strowcu Ś w ię tokrzy­
sk im  pracu je  jeden z n a j­
starszych w  naszym h u t­
n ic tw ie  pieców. M im o du­
żych upa łów  praca prze­
biega tu  rytm iczn ie . W 
pewnym  stopniu u ła tw ia ­
ją  ją  napoje chłodzące do­
starczane w szystkim  h u tn i­
kom  w  potrzebnych iloś­
ciach.

(Fot. C A F-S tan)

sa r-
, ,  , . . .  dym elę czy  ostrobo ika . R y b y  je s t

Rzadko w b re w  poprzednie] po- pod d o s ta tk ie m , b ra k u je  n a to m ia s t 
lity ce  —  W k ra ja ch  k a p ita li-  pow ierzchna ch ło d zo n ych , 
stycznych. W ty c h  d n ia ch  na  s ta tka ch , k tó -

„ .  _ . . . re  ju ż  są w  Polsce, bądź w  diro-
N A S t a rm a to rz y  ch ę tn ie  ndą na do k r a ju ,  zm agazynow ano

ta k ą  w spó łp racę , bo w ie m  dobrze łącz,n,ie 12 tys . to n . N ie  w ia d o m o  
n.a naej w ych o d zą . Na p rz y k ła d ; je d n a k  jeszcze dokąd  zaw iozą  tę 
n ie d a w n o  je d e n  ze s ta tikow  P Z M  jjo ść  w ie lk ie  c ięża row e  c h ło d n ie , 
za w ió z ł do A n g o li so l i  w ró c iłb y  może do : L u b lin a , B ia łe g ó s to -
do P o ls k i z p u s ty m i ła d o w n ia m i, k u , K ie lc  W ro c ła w ia , Toszka, Ł o - 
g d y b y  m e to , że w  p o b liż u  ło w iły  d z i O lsz tyna , gdz ie  ju ż  zmaga« y - 
t r a w le ry  z b ia ło -c z e rw o n ą  band e rą  ^ ow e.no znaczne p a r t ie  tego  m o r- 
1 ic h  m a g a z y n y  b y ły  w y p e łn io n e  sk¡ego ła d u n k u . Jedno  je s t pew ne 
po b rze g i m ą c z k ą  ry b n ą . _  ry b a  na w y b rz e ż u  n ie  zostanie.

W  s łu żb ie  „T ra n s o c e a n u ”  p ły w a ł bo iu ta j  wU,.śnli€ n a jb a rd z ie j od- 
j u i  „J e lc z  ,, „W a rn a  . ,.C h rzanów  czuwa się b ra ik powie.rzchn.i sk ła - 
1 „C h ro b ry  . p ły w a ł „G d y ń s k i K o - d o w ych . B y ć  może za parę  d n i 
s y n ie r  1 „D z ie c i P o lsk ie  . trzeba ją  będz ie  znów  p rzyw ie źć

Sama f irm a  s ta ra  saę także  co- ¡^p z Rzeszowa do Z a k ła d ó w  R yb - 
raz le p ie j w y k o rz y s ta ć  sw o ją  f lo -  n ycb  w  G d y n i, bo w ła śn ie  w yd z ia  
tę  i  p rz y s p o rz y ć  k ra jo w i ja k  n a j-  jo m  p rz e tw ó rc z y m  za b ra k n ie  su- 
w ię ce j d e w iz  O w ych  9 je d n o s te k  j-ow ca _ a p o trze b n y  będzie g a tu n e k  
w o z i n a jczę śc ie j w  d rodze  na ło -  ta m  9kłado,wainy A le  na to  n ie  ma 
w iska  o p a k o w a n ia . żyw ność  1 m a- w p ły w u  załoga „T ra n s o c e a n u ” , 
te r ia ły \  s łow em  — to  w szys tko , co miUsj przec ież w o z ić  ry b ę  do ty c h  
po trzebne  ry b a k o m  A le  m e  ty l -  c h ło d n i, w  k tó ry c h  jesit a k u ra t 
ko. S łużby  a k w iz y c y jn e  p rzods ię - tro c h ę  m ie jsca , bo w ie m  s ta tk i n ie  
b io rs tw ą  coraz częście j z n a jd u ją  mo, '  c je k a d  w  p e rc i«  na roz ta d u - 

a łra ilc  - n l e  m o ie  alęna m ię d z y n a ro d o w y m  r y n k u  a.trak
c y jn e  to w a ry  W ła d o w n ia c h  s ta t­
k ó w  f lo ty  p o m o cn icze j pow ę d ro ­
w a ło  za tem  m ięso  z R o tte rd a m u  
do A f r y k i  aa czym  za ro b io n o  100 
tys . d o la ró w , p rzew ożono  m asło, 
także  m iędzy p o r ta m i o b c y m i, k a r  
to f le  t tp  W p rzysz ło śc i zw iększy  
się a s o rty m e n t ła d u n k ó w , bo w ie m  
załoga zam ierzą  n a d a l ro z w ija ć  tę  
fo rm ę  usług

Być może ju ż  za parę  lait u n ik n ie  
się w y n a jm u  o b cych  je d n o s te k , a 
n a w e t s ta tk ó w  P Z M  i  P LO , do 
tra n s p o r tu  ry b .  „T ra n so ce a n ”  za­
m ie rza  p o d w o ić  tonaż; podpisano 
u m o w y  ze s to czn ia m i W ybrzeża  
W schodn iego : gdańską  „L e n in a ”  i 
gd yń ską  „ K o m u n y  P a ry s k ie j”  i  są 
ju ż  tego e fe k ty  Jeszcze w ro k u  
b ieżącym  w e jd ą  do ekspLoatacji 
dw a c h ło d n io w c e  k o le jn e  — s u k ­
cesyw n ie  w  la ta c h  nas tępnych .

S ta tk i p rzyw o żą  ry b ę  do p o rtó w . 
P o tem  p a łeczkę  p rz e jm u je  t r a n ­
s p o rt sam ochodow y

CZY TRZErJA DO RZESZOW A?
„TR A N S O C E A N ”  eksploatu je 

400 samochodów, g łów n ie  chłód 
ni i także nie jest to  za wiele, 
zwłaszcza, że rybę wozi się do 
przeróżnych p u n k tó w  w k ra ju . 
Na lądzie obs ługu je  się nie ty ł 
ko w ie lk ic h  kontrahen tów :

and je d e n  k ilo g ra m  ry b y .
A b y  ry tm ic z n ie  za o p a tryw a ć  

p ro d u k c ję  i  s k le p y , trze b a  b y  b y ­
ło  ju ż  dziś dysponow ać po w ie rzch  
n ią  d w u k ro tn ie  w iększą  a n iż e li 
m a ją  c h ło d n ie  Szczecina. G d y n i i 
Ś w in o u jś c ia . D o p ie ro  w ówczas 
m ożna b y  pom yśleć o w y e lim in o ­
w a n iu  zb ędnych  p rzew ozów  ry b  
po c a łe j Polsce, o oszczędn ie jsze j 
i  e ko n o m iczn ie jsze j e kso lo a ta c t' 
ta b o ru  sam ochodow ego.

Tym czasem  ja s n y m  p u n k te m  
d z ia ła ln o śc i ..T ransoceanu ”  jest 
f lo ta  pom ocn icza , k tó ra  p rzyspa ­
rza k ra jo w i coraz w ię c e j dew iz  
załodze — w ie le  s a ty s fa k c ji,  gdyż 
pokaza ła , że u m ie  dobrze  gospoda­
ro w a ć  p o w ie rz o n y m  je j  m a ia t 
k ie m  (aw a)

W strażnicy WOP

Zawsze coś się dzieje

Porady prawne
M iro s ła w  S. — Szczecin: Po po- w a n ie m  ustawowego 3-m ies ięczne- 

w ro c ie  z W K R  do m ie jsca  żarn ie- go te rm in u  w y p o w ie d ze n ia  
szkan ia  i  p ra cy , o b o w ią za n y  b y ł A  może chodz i o  podw yższen ie  
Pan n ie zw ło czn ie  p rz y s tą p ić  do p ra  czynszu? Radzim y wszcząć pe r- 
cy  na d ru g ie j zm ian ie , k tó ra  P a n u  tra k ta c je  ugodowe.
p rzyp a d a ła . D ecyz ja  
obecnośc i tego  d n ia  w  p ra c y  b y ła  
uzasadniona.

Za o k re s  pó łg o d z in n e g o  p rz e d łu ­
żen ia  usta lonego  w  u m o w ie  i  p rze ­
p isach kodeksu  p ra cy  czasu p ra cy , 
p rz y s łu g u je  P a n u  do d a tko w e  w y ­
nag rodzen ie , s tosow ne do p rze p i­
sów  o w y n a g ro d z e n iu  za g o d z in y  
nad liczb o w e

Jan W. — S zczecin : P rze p isy  k o ­
deksu  p ra c y  n ie  p rz e w id u ją  ud z ie ­
le n ia  spec ja lnego u r lo p u  na zeb ra ­
n ie  d o k u m e n ta c ji p o trz e b n e j do zło 
żenią w n io s k u  o e m e ry tu rę . Może 
Pan w y k o rz y s ta ć  na te n  ce l u r lo p  
w y p o c z y n k o w y , je d n a kże  w  czasie 
u zg o d n io n ym  z zak ładem  p ra cy . 
Jeże li u r lo p  P a ń s k i p rz e w id z ia n y  
je s t (X) za kończen iu  ro k u  szko lne ­
go, a w cześnie jsze u d z ie le n ie  u r lo ­
pu  sp ow odow a łoby  za k łó ce n ia  i  
tru d n o ś c i w  szko le , m u s i się Pan 
podpo rzą d ko w a ć d e c y z ji k ie ro w n i­
c tw a  szko ły , ty m  b a rd z ie j, że 1- 
m ies ięczna zw ło ka  w  n iczym  n ie  
n a ru szy  P a ń sk ich  u p ra w n ie ń  eme­
ry ta ln y c h .

F e lik s  I.  — Szczecin: Za p rze­
p racow ane  go d z in y  nad liczb o w e  
na leży  s ię  P anu  do d a tko w e  w y ­
nag ro d ze n ie  zgodn ie  z zasadam i 
ro z d z ia łu  I I I  ko d e ksu  p ra cy , a nad 
to  p rz y  zastosow an iu  p rzep isów  o 
p ra c y  w  nocy, w  n ie d z ie lę  i św ię ta .

W obec o d m o w y  w y p ła ty  na leżno ­
ści przez za k ła d  p ra cy , na leży  z ło ­
żyć w n io se k  o w y ró w n a n ie  w y n a ­
g rodzen ia  do Z a k ła d o w e j K o m is ji 
R oz jem cze j.

Z. L .  Szczecin : S ta n o w isko  Pani 
co do 3 -m iesięcznego o kresu  w y ­
pow iedzen ia  jes t słuszne i  zgodne 
z p rzep isam i ko deksu  cy w iln e g o . 
N a leży  p o d k re ś lić , że n ie p ra w id ło ­
w e  w yp o w ie d ze n ie  u m o w y  n a jm u  
jest n iew ażne. W y n a jm u ją c y  w i-  

1 n ien  p o w tó rz y ć  czynność z zaeho-

R ysząrd  W. — Szczecin: W obec 
tego, że wypadek z a is tn ia ł w  d ro ­
dze z pracy, p rz y s łu g u je  P anu  o d ­
szkodowanie zgodn ie  z p rzep isam i 
u s ta w y  z dnia 12 cze rw ca  1975 r .  o 
św iadczeniach z ty tu łu  w y p a d k u  
p rz y  pracy. W ypadek  zg łos ić  na­
le ży  w  zakładzie p ra cy .

Niezależnie od tego, je ż e li m oż­
l iw e  je s t usta len ie  w ła ś c ic ie la  psa 
m ożna przeciw ko n ie m u  w ys tą o ić  
do sądu o d o d a tko w e  odszkodo­
w an ie

N A  G R A N IC Y  jest s trażn i­
ca... Solidny, szary budynek, 
trochę już nadgryziony zębem 
czasu. Do gran icy$ jest stąd ka­
wałek. Daleko na horyzoncie 
w idać zamglone ko n tu ry  Szcze- 
c.na: wysokie b lok i m ieszkal­
ne, kom iny. Naokoło spokój, 
wieś jest spokojna, a i służba 
też.

Dziwne, że w  przygranicznej 
strażn icy spokojnie p łyn ie  czas? 
Wcale nie! To ju ż  nie te lata, 
gdy granicę przem ierzały bez­
ustannie patrole WOP, gdy żoł­
nierzom  brakow ało czasu na 
jedzenie i spanie. Teraz ludz i 
w yręczają elektroniczne urzą­
dzenia. Zam iast tru d n e j, nerwo 
wej służby w  terenie — spo­
ko jn y  dyżur, przy ta b licy  z sze­
regam i lampek.

Nb i w o lny czas. P rzy w e jś­
c iu do żo łn iersk ich  pomiesz­
czeń rzuca się w  oczy p lan im ­
prez miesiąca, a w n im : kon­
kurs na tem at 20 o lim p iad  ery 
now ożytnej, „P o lacy na fro n ­
tach I I  w o jny  św ia tow e j” , „P o­
lacy w  w a lkach o zachodnią 
Europę", obchody Dnia Z w y­
cięstwa. A  je ś li się za jrzy  do 
żo łn ie rsk ie j izby, to  można do­
strzec na ścianie reprodukcję  
van Gogha, a naprzeciwko dwa 
obrazy m alowane pow łóczysty-

ty tu łu  wzorowego żołnierza, 
trzy  d rużyny współzawodniczą 
o m iano d rużyny  służby soc ja li­
stycznej, a cała załoga s trażn i­

ca zawsze b y ła  m ie jscem , gdz ie  rz a  są  r ó w n ie ż  d w a  k o n ie :  3 -  
coś s ię  dz ie je , i  dziś zd a rza ją  się _l e t n i a  E m m a  i 5 - le t n i  B iz o n .
w y p a d k i, że k to ś  ją  n ie le g a ln ie  _  . . . . .  ___
przekracza . M o ty w y  b y w a ją  różne, To one Orzą » b ro n u ją  pas g ra - 
n ie ra z  pow ażne, a n ie ra z  ta k  na - niczny.
iw n e . że aż śm iech  b ie rze . I n ie - _  Przy Jym w szystkim  — 
rza d ko  h u m o rys tyczn e  są o k o lic z -  k a n i t n n  P p I s C7 —  w ie luności te m u  tow arzyszące . Na p rz y -  m ó w i  K a p . ta n  P a la c z  w ic iu  
k ła d  -  g d y  przestępca  zos taw ia  żo łn ierzy stara się o zdobycie 
w o p is to m ., sw o je  d o k u m e n ty .

T o  b y ło  w  ro k u  1975, la te m , 
p rzed  ż n iw a m i. U k r y ł  s ię  w  do­
ro d n e j pszen icy tu ż  nad  g ra n ic ą  
i  s ta m tą d  przez c a ły  d z ień  obser­
w o w a ł ru c h  w  pasie p rz y g ra n ic z ­
n y m . O zm ie rzch u  p rze sko czy ł 
przez n ie w y s o k ie  ogrodzen ie , p rze­
b ie g ł pas z a o ra n e j i  z a b ro n o w a n e j 
z ie m i — i  ju ż  b y ł po d ru g ie j s tro  
n ie . F o to k o m ó rk a  z a re je s tro w a ła  
p rz e k ro c z e n ie  g ra n ic y , na m ie jscu  
z ja w ił  s ię  n a ty c h m ia s t p a tro l 
W OP. Rozpoznano ś lady , za w ia d o ­
m io n o  s tra ż  g ra n ic z n ą  N R D . N ie 
zd ą ży ł uc iec da leko . A le  z n n jn  go 
•¿łapano, nas i w o p iśc i w ie d z ie li 
ju ż , z k im  m a ją  do czyn ie n ia .
P rze szu ku ją c  m ie jsce , w  k tó ry m  
u c ie k in ie r  u k r y t a )  się za dn ia , 
z n a le ź li p ien iądze  i  Jego dow ód 
osob is ty . Z g u b ił je  po p ro s tu  i  na ­
w e t tego n ie  zauw aży ł.

Znaczn ie  częśc ie j zdarza się, że 
a la rm  je s t fa łs z y w y . L a te m , gdy 
w  pasie g ra n ic z n y m  za z ie le n i się 
tra w a , w  ob ie  s tro n y  p rzechodzą 
s a rn y  i  je le n ie . Z im ą , g d y  śc iśn ie  
m ró z , p rz y b ie g a ją  za jące , a b y  w  
p ro m ie n ia c h  p o d c z e rw ie n i, w y s y ła ­
n y c h  p rzez fo to k o m ó rk i,  g rzać  so­
b ie  uszy. K ie d y ś  w  pasie g ra n ic z ­
n y m  z g u b ił s ię  m ło d y  lis e k  i  n ie  
u m ie ją c  zna leźć d ro g i p o w ro tn e j 
sp o w o d o w a ł w ie lk ie  zam ieszanie.
W yp c h a n y  lis  zd o b i dziś żo łn ie rs k ą  
k a w ia re n k ę .

............................... , , , W  Ś W IE T L IC Y  w isi gazetka
m i pociągnięciam i pędzla, pod- ścienna, w  n ie j zdjęcia przodo-
«1 7 n „m ńl ni, n — — I. ' I 'rt 1 ... . _.pisane: Zaw iś lak M arek. To je ­
den z tych, k tó rzy  tu  o db yw a li 
służbę.

S Ł U Ż Y Ć  na g ra n ic y  to  znaczy 
b yć  w c iąż  na p o s te ru n k u . G ra n :-

w n ików : st. kp r. M arian  Z io- 
ber — młodszy kon tro le r, st. 
szer. A ndrze j C iem ecki i st. 
szer. Ryszard Zaw adka — 
strzelcy, kp r. Roman M a lin o w -

CZY W AR TO  przypom inać decyzję na^^szczeblu ^wojewódzkim, 
h is torię  te j na jbardzie j 
m itu jące j in w es tyc ji w  Szczeci

w iększośc i p o d w y k o n a w c ó w  jes t

jeszcze raz : d o trz y m a n ie  ta k ie g o  
te rm in u  je s t uza leżn ione  od 
w z m o cn ie n ia  w ła s n e j b ry g a d y  1 
p rz y s tą p ie n ia  do p ra c y  w szys t­
k ic h  sp e c ja lis ty c z n y c h  (d w u d z ie ­
s tu ) p rz e d s ię b io rs tw  p o d w y k o n a w ­
czych.

lu  "odde legow ać" z k ilk u n a s tu  p rzed  In s ta lu , 
srlęb io rs tw  b u d o w la n y c h  i  k o m u n a ł in n y c h .

S o c z n i J a c h to w e j i  w ie lu  
3ez ich  p ra c y  n ie  m ożna

n ie9 ć zy  ktoś zadał sobie tru d  o ych  ponad 200 fa ch o w có w . P rz y -  w y k o n y w a ć  n a s tę p n ych  ro b ó t w y -  
obliczenia dotychczasowych ko- $ £ * §  '
sztów budowy hote lu „N ep- dni,
tu n ” ? Zarówno na te pytania, 
ja k  i  na pytan ie  o te rm in  
przekazania hotelu — n ik t  nie 
po tra fi odpowiedzieć!

ale n ie  n a j-  k o ń cze ą io ’ vych i  kosm e tyczn ych  
i i i  k i lk a  Tym czasem  k ie ro w n ik  b u d o w y , 

czasam i ’ ty g o d n i i  w ra c a li do k iiedy p y ta m y  o k o le jn y  te rm in .
sw ych  p rze d s ię b io rs tw . W te d y  ta k ­
że us ta lono  ry g o ry s ty c z n e  te rm in y .

us ta lono  (pom iędzy  
g e n e ra ln y m  w y k o -

„Neptun" niegotowy....
a juz w remoncie

tiro T in  '

S IĘ G N Ę L IŚ M Y  po n o ta tk i  praso­
we. W y n ik a  z n ic h  jednoznaczn ie ,
Źe ju ż  pod ko n ie c  Lat 60 p isa liśm y  
d p ro je k c ie  nowoczesnego h o te lu ,
P re z e n to w a liś m y  zd ję c ie  i  zgodnie 
z u z y s k a n y m i in fo rm a c ja m i roz­
ta cza liśm y  w sp a n ia le  p e rs p e k ty w y  
przed  p rz y s z ły m i gośćm i h o te lo w y  
m i. A le  to  b y ła  ty lk o  zapow iedź 
czegoś, co p le  nas tępow a ło . P o tem
p o d ję to  decyz ję  p rz e p ro je k to w a n ia  „  _
o b ie k tu  Z  s ie d m iu  k o n d y g n a c ji M ó w io n o  o  ty m , że częśc w ysoka  naw cą, K o m b in a te m  B u-
„p odm ies iono ”  h o te l o dalsze d w ie  h o te lu , ta  m ie szka ln a , ma b yc  go- d o w n ie  tw a  O gólnego n r  U  k o m p le t 
i  p o d ję to  decyz ję  b u d o w y  w  o p a r-  to w a  ju ż  w  g ru d n iu  1978 ro k u . Na- ne o d dan ie  tego o b ie k tu  w  g ru d - 
c iu  o  p re fa b ry k a ty  w y tw a rz a n e  w  to m ia s t część n is k a  s tanow iąca  n iu  1979 roku . Z a ra z  je d n a k  doda-
fa b ry c e  dom ów  „P ó łn o c ”  ca łe  zaplecze g a s tro n o m i,c z n o -u s łu - ..................................... .......

W reszcie  w  1972 ro k u  p rz e ję to  gow e — w  Lipcu 1979 ro k u . 
p la c  b u d o w y  W ro k  po tem  rozpo- D ziś m a m y  cze rw iec  1979 ro ku . 
częto prace z iem ne, w y k o p y , u k ła  M ija  8 ro k  b u d o w y  h o te lu . Co się 
d a n ie  in s ta la c ji i.- p ie rw sze  n ie - zm ie n iło ?  Ja k ie  są pe rsp e k tyw y?  
śm ia łe  prace b e to n ia rs k ie . W 1975 K ie ro w n ik  bu d o w y h o te lu  inż 
ro k u  m o n to w a n o  g łó w n ą  część ho- A n d rz e j K o se w sk i n ie  ma m in y  
te lo w ą . B y ły  n a w e t pode jm o w a n e  św iadczące j o o p ty m iz m ie . N a bu - 
zo b ow iązan ia , z k tó ry c h  w p ra w - d o w ie  m a ty lk o  12 p ra c o w n ik ó w , 
dzie  w y w ią z a n o  się dobrze  i  w  w  ty m  2 ro b o tn ik ó w . 4 m u ra rz y ,
te rm in ie , a le  co z tego, k ie d y  1 dekarza  2 o p e ra to ró w  sp rzę tu  i  .„ ------------ . . .  ,
zn ó w  z ro b io n o  p rze rw ę  na dw a 3 p ra c o w n ik ó w  s łużby  p ra c o w n i-  g ru p ą  p ra c o w n ik ó w  o w yso k ich  
la ta . cze j. Na 20 p rze d s ię b io rs tw  pod- k w a lif ik a c ja c h  i jednocześn ie  g d y -

W  1978 ro k u  w y d a w a ło  się, że w yk o n a w c z y c h  p ra c u je  ty lk o  „M o  b y  na budow ę w c h o d z ili ze sw ym i 
w reszc ie  rozsądek zap a n o w a ł nad s to s ta l” , z a jm u ją c y  s ię  zak ła d a - za d a n ia m i w szyscy p o d w y k o n a w  
n iegospodarno śc ią . R ozpoczął się n ie m  o s łon  d e k o ra c y jn y c h  na e le - cy . h o te l m ó g łb y  zostać przekaza- 
w ie lic i ru c h  b u d o w la n y . P o d ję to  w a c ji z e w n ę trz n e j. T ym czasem  d la  n y  w  lip c u  1980 ro k u . P o d k re ś lm y

je , że jes t to  te rm in  a b so lu tn ie  
n ie re a ln y . Będzie m u s ia ł b yć  p rz y ­
g o to w a n y  now y aneks do u m o w y. 
Z  ja k im  k o le jn y m  te rm in e m  — 
tego n ik t  n ie  w ie !

K ie ro w n ik  b u d o w y  p a trz y  re a l­
n ie  na spraw  
o rg a n iza to re m  
i  chyba  n a jle p ie j może o k re ś lić  ta  
k i  te rm in . U w aża, że g d y b y  na ­
ty c h m ia s t d ysp o n o w a ł 50-osobową

M O ŻN A w yraz ić  zdziwienie, 
że w  niedostateczny sposób in ­
te resują się tą  inw estyc ją  w ła ­
dze budowlane Urzędu W oje­
wódzkiego, Szczecińskie Z jed ­
noczenie Budow n ictw a, KBO-1 
a także i inwestor. Czy wszy­
scy ju ż  p rzyzw ycza ili się, że 
ma to być budowa rozłożona 
na dwa dziesięciolecia? Czy na 
praw dę rachunek ekonomiczny 
nie odg ryw a tu  żadnej roli? 
Czy nie zależy nam na tym ; 
aby w  Szczecinie szybko oddać 
do eksploatacji ho te l z 600 
m ie jscam i noclegowym i i dużą 
restauracją oraz kaw iarn ią?

I  jeszcze jedno. Z uw agi na 
tak  d ług i te rm in  budowy, o- 
becnie w  b ud ynku  przeprowa­
dza się już prace rem ontowo- 
-konserw atorskie. Czas zrob ił 
swoje. Z ło ś liw i m ówią, że k ie ­
dy hotel zostanie wreszcie prze- 

_ . kazany, trzeba będzie mówić,
Jest d łu g o le tn im  ż przeszedł w łaśnie genera lny 
m dośw iadczen ie  '  ,.............. remont...

Oczekujem y au to ry ta tyw n e j 
odpowiedzi na wszystkie nasu­
wające się pytan ia  dotyczące 
te j kom prom itu jące j inw esty ­
c ji.

A . ZBORON

sk: — dyżurny  operacyjny. O- 
bok druga gazetka. W n ie j w y ­
liczenie żo łn iersk ich  zadań i zo 
bowiązań. Zadania — w ia ­
domo ja k ie  są. A zobowiązania? 
Zapyta jm y o to dowódcę s tra ­
żnicy kap itana Zygm unta  Pa­
lacza.

— W ykonan ie m y jn i d la sa­
mochodów: gotowe, zrob iliśm y 
ją  w kw ie tn iu ; trzeba ją  jesz­
cze le p ie j wyposażyć i uporząd­
kować, tak  po wojskowem u. 
Propaganda w izua lna: jest. W y­
m alow anie pomieszczeń straż­
n icy: z rob iliśm y to sami w  cią­
gu dwóch tygodn i. Honorowe 
krw iodaw stw o : oddaliśm y pięć 
litró w , do końca roku uzbiera 
się dwadzieścia; w  ub ieg łym  ro 
ku żołnierze z te j strażn icy od­
dali trzydzieści dw a l i t r y  k rw i. 
U łożenie now e j naw ierzchn i na 
ścieżkach obchodowych: zrobio­
ne; część pasa granicznego bieg 
nie po bagnach i co roku  m usi­
my w tym  m ie jscu utwardzać 
g run t gałęziam i, kam ien iam i, 
żużlem. Przygotow anie ogród­
ków  pod uprawę: nie w idz ia ł 
pan, ja k  wszystko rośnie?

Rzeczywiście — rośnie. S traż­
nica ma w łasny ogród w a rzy­
w ny i w łasny sad. Latem  żoł­
nierze jedzą warzyw a, któ re  
sami w yhodu ją , jesienią p rzy­
gotow ują  zapas kom potów. Jest 
też przy s trażn icy gospodarstwo 
hodowlane. W  spisie in w en ta -

cy — o m iano przodującego 
pododdzia łu w  P om orskie j B ry ­
gadzie W ojsk O chrony Pograni­
cza. Już po raz d rug i!

(tski)
Zdjęcia : Z. Jodkow ski

Słoneczne kalorie
S Z W E D ZK A  Rada Badań B u­

dow n ictw a  opub likow a ła  w y n i­
k i s tud ium  poświęconego m o­
żliw ościom  w yko rzys tyw an ia  e- 
ne rg ii słonecznej do celów ko ­
m unalnych. Jak w yn ika  z tego 
opracow ania naw et w  tym  od­
leg łym  od tro p ik u  k ra ju , mo­
żna spożytkować ciepło S łoń­
ca do ogrzewania dom ów m ie­
szkalnych. Potrzebne do tego 
urządzenia muszą być jednak 
w ytw arzane w  ska li masowej. 
Słoneczne ciepłow nie wyposa­
żone w  skupiające prom ienie 
re fle k to ry  będą m ogły — zda­
n iem  szwedzkich specjalistów 

pokryć  całość zapotrzebo­
wania  na ciepło do celów o - 
grzewczych. W  przypadku do­
m ów  korzysta jących z ko lek ­
to ró w  in dyw idua lnych , energia 
słoneczna pozwoli oszczędzić 
pobór ciepła, p a liw  lu b  elek­
tryczności o 50—60 proc. O b li­
czono, że w  szwedzkich w a run ­
kach k lim a tycznych  ko lek to r o 
pow ierzchn i 60 m. kw., nachy­
lony  pod kątem  19 stopni m o- 

dostarczyć rocznie 20 tys. 
kW h.

Doskonały na dach
F LE X FO R T — tak nazywa się 

m ate ria ł, k tó rym  można zastą­
pić tra d ycy jn ie  używaną przy 
budowie dachów papę. W y­
tw arzany jest podobnie ja k  i 
papa w  rolkach, ale na tym  
kończą się podobieństwa. N o­
wy m a te ria ł może być bowiem  
układany np. w  temp. m inus 
10 stopni C, przy użyciu m. in. 
pa ln ików .

Jest bardzo w ytrzym a ły , na­
w et w  n isk ich  tem peraturach, 
ła tw o przylega do każdej po­
w ierzchn i, odporny jest na w y ­
sokie obciążenia punktowe, za­
bezpieczony przed pożarem itd. 
O pracowany został przez specja 
lis tó w  Nederlandsche A sha lt- 
fa b rie k  BV przy współpracy z 
f irm ą  Shell. Jest kom pozycją 
gum ow o-b itum iczną na podło­
żu z tka n in y  szklanej lu b  po- 
liestrow o-szk lane j.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright 1962 James Clavell
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K ró l ro b ił coś, co spraw ia ło  m u najw iększą p rzy­

jemność. Przeliczał p lik  now iu teńkich  banknotów. 
Zysk ze sprzedaży.

Turasan uprze jm ie  przyśw iecał la ta rką , je j p rz y tłu ­
mione św ia tło  skierowane by ło  na stół. Z na jdo ioa li 
się obaj w  „ sklepie” , ja k  to nazyw ał K ró l, tuż przy  
am erykańskim  baraku. Z brezentowego daszka zw ie­
szał się do samej z iem i d ru g i kaw ałek brezentu, osła­
n ia jąc  stół i ła w k i przed wszechobecnymi spojrze­
niam i. W artow nikom  i  jeńcom  n ie  wo lno by ło  han­
dlować na m ocy japońskiego, a w ięc także obozowe­
go zakazu.

K ró l lic z y ł z ponurą m iną „przechytrzonego w  in ­
teresie” . — Dobra jest, ich i-bon  — pow iedzia ł na ko­
niec z westchnieniem , gdy liczba banknotów  doszła 
do pięciuset.

Turasan sk iną ł głową. B y ł to n isk i, krępy  mężczyz- 
na o tw arzy  p łask ie j i  okrąg łe j ja k  księżyc, z kom - 
pletem  zło tych zębów. O dstaw iony niedbale karab in  
stał tuż obok, opa rty  o ścianę baraku. Turasan w zią ł 
do rę k i wieczne p ióro m a rk i P arker i  po raz d rug i 
starannie je  obe jrza ł. B ia ła  p lam ka by ła  na swoim  
m iejscu, a stalówka ze złota. Turasan przysunął p ió­
ro b liże j do przesłoniętego św ia tła  i  zm ruży ł oczy, 
żeby upew nić się pow tórn ie, że na stalówce w yg ra ­
w erow any jest napis „14 carat” .

— Ich i-bon  — pow iedzia ł wreszcie i  w ciągną ł przez 
zęby powietrze. O n rów nież m ia ł m inę „przechytrzo­
nego w  in teresie” , u k ryw a jąc  zadowolenie. Takie p ió­
ro za pięćset do larów  japońskich stanow iło w y ją tko ­
wo udany zakup, gdyż od C h ińczyków  w  Singapurze 
pow in ien  za n ie  dostać lekko dw a razy tyle.

— Jesteś cholern ie ich i-bon  hand larz  — pow iedział 
ponuro K ró l. — Za tydzień, może ich i-bon zegarek. 
A le  n ie ma wong, nie ma handel. Ja też muszę tro ­
chę zarobić.

— Aż za dużo wong — rzek ł Turasan wskazując 
na p lik  banknotów.

— Może niedługo zegarek?
— Może.

Turasan w yciągną ł papierosy. K ró l w z ią ł jednego 
i  skorzysta ł z podanego m u przez Turasana ognia. 
Turasan po raz osta tn i w ciągną ł przez zęby pow ie­
trze  i  uśm iechnął się odsłaniając złoto. Z a rzuc ił ka­
rab in  na ram ię, sk ło n ił się grzecznie i  z n ik ł w  ciem ­
nościach.

Kończąc papierosa K ró l p rom ien ia ł. „P racow ita  noc
— pom yśla ł. — Pięć dych za pióro, sto pięćdziesiąt 
d la  faceta, k tó ry  pod rob ił b ia łą  p lam kę i  w y ry ł na­
pis na stalówce, je dnym  słowem  trzysta  procent zy­
sku” . To, że w  ciągu tygodn ia  z ło ty  ko lo r spełznie ze 
s ta lów k i, n ie m a rtw iło  go wcale. W iedział, że T u ra ­
san zdąży do te j pory sprzedać p ió ro  jak iem uś C h iń­
czykow i.

Wszedł przez okno do baraku.
— Dziękuję, M ax — pow iedzia ł cicho, ponieważ 

większość już spała. — T rzym a j, możesz iść spać. — 
W yłuska ł dw a dziesięciodolarowe banknoty. — Jeden 
d la  Dina. — Nie p łac ił zw ykle  aż ty le  swoim  lu ­
dziom  za tak k ró tk i czas pracy. A le dziś by ł ho jny.
— O rany, dziękuję. — M ax w yb ieg ł i  wręczając D i-  
now i dziesięciodolarowy banknot pow iedzia ł mu, ze 
może się ju ż  odprężyć.

Tymczasem K ró l postaw ił na inaszynce im b ry k  do 
kaw y, rozebra ł się, odw ies ił spodnie, a koszulę, s li­
py i ska rpe tk i w łoży ł do w orka na brudną bieliznę. 
W łożył czysto., świeżą przepaskę na biodra i  wsunął 
się pod m oskiiie rę .

Czekając, aż zagotuje się woda, porządkow ał w  m V~ 
ś li osiągnięcia m inionego dnia. N a jp ie rw  „Ronson . 
W yta rgow a ł z m ajorem  B a rrym  cenę do 5j 0 do­
la rów . m inus pięćdziesiąt pięć. czy li dziesięć procent 
dla siebie za pośrednictwo, a potem  u kapitana B rou­
gh a wciągną ł zapalniczkę na lis tę  ja ko  „w ygraną w  
pokera”  Zapalniczka w a rta  była co n a jm n ie j dzie­
więć stów. lekko a w ięc by ł to bardzo dobry interes.

Przy ta k ie j in f la c ji -  pom yśla ł -  rozsąanie jest 
mieć ja k  na jw ięce j fo rsy  w  tow arach” .
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W niedzielą o godz. 10

Wielki festyn dla dzieci -  „Ale frajda“
M O R S K I K lu b  Sportow y 

Pogoń wespół z M orsk im  Ośrod­
k ie m  K u ltu ry  i In fo rm a c ji, 
Kom endą C horągw i Zachodnio- 
Pom orsk ie j ZHP, „P om eran ią ”  
i Szczecińską Spółdzie ln ią 
M ieszkan iow ą o rgan izu je  w  nie

W Stargardzie

Turniej drużyn 
trampkarskich

S T A R G A R D Z K I K lu b  Spor­
to w y  B łę k itn i o rgan izu je  z oka­
z ji M iędzynarodowego Roku 
Dziecka tu rn ie j d rużyn  tra m p ­
karsk ich . Zaw ody te rozgryw a­
ne będą w  dniach 18—30 czerw 
ca. W tu rn ie ju  brać udzia ł mo­
gą chłopcy urodzeni w  la tach 
1965—68, re k ru tu ją cy  się z je d ­
ne j szkoły, dzie ln icy, u lic y  lub 
osiedla. D rużyny składać się bę 
dą z 7 zaw odników  i 3 rezer­
w ow ych. Zgłoszenia do rozgry­
w ek przy jm ow ane są codzien­
n ie do dn ia  15 czerwca na bo­
isku  p rzy ul. Ceglanej w  S ta r­
gardzie w  godz. 16.30— 18.30.

(e)

Zwycięstwo
koszykarzy WSM

K L U B  uczelniany AZ S  WSM 
b y ł organizatorem  akadem ic­
k i  -h  m istrzostw  Szczecina w  
koszykówce mężczyzn. W  roz­
g ryw kach  tych  pierwsze m ie j­
sce w yw a lczy ła  reprezentacja 
W yższej Szkoły M orsk ie j, w y ­
przedzając 1 punktem  koszyka­
rzy  W yższej Szkoły Pedago­
gicznej i 3 p un k tam i drużynę 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej.

<e>

Dziękujemy...
...g im nastyczneom  z SP 33 za poz­

d ro w ie n ia  z z a w o d ó w  e l im in a c y j­
n y c h  do O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia ­
d y  M ło d z ie ży , k tó re  o d b y ły  sie w  
Ł o d z i.

dzielę na stadionie i basenie 
przy ul. Tw ardow skiego, w ie l­
k i fes tyn  d la  dzieci pn. „A le  
f ra jd a ” . Im preza nad któ rą  
sp raw u je  pa trona t nasza re ­
dakcja p rzygo tow yw ana^ je s t z 
o k a z ji obchodzonego w br. M ię 
dzynarodoWego Roku Dziecka.

Program  fes tynu  jest bardzo 
bogaty. Sądzimy iż każdy z na­
szych m ilus ińsk ich  znajdzie w  
n im  coś dla siebie. D la n a jle p ­
szych przygotowano w ie le  na­
gród.

Dzieci, k tó re  przybędą w  n ie ­
dzielne przedpo łudnie (począ­
tek zabawy o godz. 10) na o- 
b ;ek ty  Pogoni będą m ogły sko­
rzystać z przejażdżek kucyka ­
m i, wziąć udzia ł w  nauce p ły ­
wan ia  i  zdobyw aniu  odznaki 
„Już  p ływ a m ” , konkursach: 
p iłka rsk im , rozb ijan ia  nam io­
tów , w iedzy o ruchu  drogo­
wym . Ponadto odbędą się za­
wody na row erkow ym  torze

przeszkód. B y  uczestniczyć w 
te j k o n ku re n c ji dz iew czynk i i 
ch łopcy p ow inn i posiadać w ła ­
sne ro w e rk i. Będzie także moż­
na popatrzeć na pokazy p łe t­
w o nurkow an ia  oraz wziąć u- 
dz ia ł w  konku rs ie  plastycznym  
i recyta to rsk im .

Podczas fes tynu  wystąpią 
także zespoły a rtystyczne M o r­
skiego Ośrodka K u ltu ry  i  I n ­
fo rm a c ji,  o rk ie s tra  dęta Tech­
n iku m  M echaniczno-Energetycz 
nego oraz o rk ie s tra  podw órko­
wa „P o m e ra n ii” . P rzygotow a­
no także szereg in n ych  g ier i 
zabaw, k tó re  zapewne spodo­
bają się naszym m ilus ińsk im .

Do udzia łu  we w szystkich 
konkurencjach, o b ję tych  pro­
gram em  festynu , będzie się 
można zapisać na m ie jscu — 
na stadionie lu b  basenie. Prze­
w id u je  się, że fes tyn  p o trw a  4 
godziny.

(jg)

Podwójne zwycięstwo
polskich lekkoatietsk we Włoszech

T R O JM E C Z  le k k o a tle  ty c z n y  ko ­
b ie t K a n a d a  — *P o!ska — W ło ch y  
ro z e g ra n y  w e F lo re n c ji z a ko ń czy ł 
s ię  p o d w ó jn y m  sukcesem  naszej 
re p re z e n ta c ji.  D ru ż y n a  Dolska d o -

8—9 lipca w hali WDS

Mecze 
Polska -  Japonia 
siatkarzy

K IB IC Ó W  s ia tkó w k i z na­
szego m iasta ucieszy za­
pewne wiadomość iż P o l­
sk i Zw iązek P iłk i S ia tko ­
w e j p rzyzna ł szczecińskie­
m u OZPS organizację m ię­
dzypaństw ow ych spotkań 
po irfędzy  reprezentacjam i 
s ia tkarzy Po lski i Japonii. 
Mecze le  odbędą się w 
dniach 8 i  9 lipca na pa r­
kiecie ha li WDS. (e)

k o n a ła  W ło c h y  94:62 i  K anadę  
103:48. W ło c h y  w y g ra ły  z K a n a d a  
84:76.

R e p re z e n ta n tk i P o ls k i w y g ra ły  
11 k o n k u re n c ji.  N a  uw agę zas ługu ­
ją  re z u lta ty  I re n y  S z e w iń s k ie j na 
100 m  -  11,41, 200 m  — 23,19, G ra ­
ż y n y  R a h sz tyn  — 13,08 , i  E lżb ie ­
ty  R absztyn  — 13,33 n.a 100 m 
p p ł.. w y n ik  B e rn a rd e ty  B lechacz w  
rz u c ie ' oszczepem — 60,20. W sko ­
k u  w zw yż  c ie k a w y  p o je d y n e k  s to ­
czy ła  Sara S im e o n i z U rszu lą  K ie ­
la n . W y g ra ła  zaw o d n iczka  gospo­
da rzy  — 1,92 przed  P o lk ą  1,90.

Propozycje TKKF
O G N IS K A  T K K F  R e k re a c ja  1

Z w ią z k o w ie c  — p ią te k  godz. 18.30
— s ta d io n  K S  B u d o w la n i p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  — ..B ieg  po zd ro  
w ie ”  O gn isko  T K K F  G ry f  G ry f ic e
— sobota  godz. 14 — s ta d io n  O S iR
— m ię d z y z a k ła d o w a  lig a  p i łk i  noż­
n e j. O gn isko  T K K F  D ąb ie  — p ią ­
te k  godz. 14 — sala SP 65 w  Z d ro ­
ja c h  — o tw a r ty  t u r n ie j  r in g o  d la  
dz iec i i  m ło d z ie ży . N ie d z ie la  godz. 
10 — F a b ry k a  K a b li w  Z a ło m iu  — 
w o je w ó d z k a  in a u g u ra c ja  Ig rz y s k  
M ło d z ie ży  P ra c u ją c e j. O g n isko  
T K K F  na S ka rp ie  — n ie d z ie la

. godz. 12 — bo isko  SP 62 p rzy  u l.  
M a z u rs k ie j — tu r n ie j  o i łk i  ręcz­
n e j. •

Piłkarska liga m iędzf zakładowa
I  L IG A P o lm o  — N P B P vo  3:0 3. C u k ro w n ia 15 15:15 18—16 T A B E L A

T ra n s b u d  — T a x i 0:0 4. K P R B  2 15 15:15 14—27
I  G R U PA Z PS — Z a k ł. C h e m i czne 0:1 5. S P IS iE 16 15:17 19—22 1. F am abud 16 24:8 32—9

P ro m e r — W P K M 1:1 6. M ia s to p ro je k t 15 12:18 16—25 2. Z R M 14 22:6 27—14
K  W M O  — W a rs k l 0:3 P T S Ł  11 — N P B P vo  3:0 7. M e ra  t r o n ik 15 11^19 22—28 3. M o rs 14 17:11 25—14
H y d ro m a  — K B O N  I 2:2 P o lm o -— P o lite c h n ik a 4:1 8. S e lfa 15 11:19 14—27 4. Z E TO 16 15:17 26—26
P a rn ic a  — E le k tro w n ia 3:1 9. SPRJ 16 7:25 14—25 5. S ZN F 15 13:17 21—24
C PN — MJPGM 1:7 T A B E L A 6. P re fa b u d 14 12:16 22—32
W P P M  — W a rs k ł 1:4 I I  G R U PA 7. P o m e ra n ia 15 11:19 17—22
G ry f ia  — W is k o rd 4:3 1. T a x i 20 32:8 33-8 8. P o lm os 14 11:17 17—23
S po łem  — K B O N  I 5:1 2. P ro m e r 20 29:11 39—15 P K S  — R-PWŁK 1:0 S. U rzą d  M ie js k i 14 7:21 8—31
H y d ro m a  — P a rn ic a 2:0 3. T ra n s b u d 20 27:13 37—21 Z a ło m  — G ry f 2:1
K W  M O  — M P G M 2:2 4. ZPS 21 26:16 37—20 Ż eg luga — E n e rg o p o l 9:1

5. Z a k ł. C h e m iczn e 21 26:16 37—25 E n e rg o p o l — P Z M o t. vo  0:3 I I G R U P A
T A B E L A 6. P O LM O 21 24:18 48—22

7. P o lite c h n ik a 20 21:19 28—34 T A B E L A
1. W a rs k l 31 33:9 46—19 8. W P K M 20 19:21 44—33 G ry f-P la s t  — W U T 1:5
2. P a rn ic a  21 31:11 30—12 9. SPBO-3 20 14:26 25-51 1. Ż eg luga 16 25:7 37—19 O rn a m e n t — T ransocean 1:4
3. H y d ro m a  21 28:14 43—33 10. P T S Ł  31 21 13:22 22—42 2. P Z M o t. 15 24:18 28—6 W U T  — ZPO O dra 6:1
4. G ry f ia  21 25:17 33—22 11. N P B P 20 8:32 17—45 3. P K S 16 23:9 35—13 W P E C  — Ż eg luga  na O drze 4:0
5. W is k o rd  21 23:19 35—24 12. O H P 20 5:35 12-63 4. R P W iK 15 16:14 20—16 STW -O S  — P o lm o w ie c 1:1
6. K W  M O  21 23:19 34-28 5. SP B O  2 13 11:19 22—24
7. M P G M  20 19:21 38—34 11 L IG A 6. G ry f 15 11:19 17—24
3. S pę łem  19 16:22 26—31 7. Z a łom 15 11:19 19—3f T A B E L A
9. K B O N  I  21 16:26 28—39 I  G R U P A 8. SPBP 15 11:19 17—24

10. W P P M  20 15:25 22—37 9. E n e rg o p o l 16 8:24 14-40
11. E le k tro w n ia  21 10:32 20-43 C u k ro w n ia  — K P R I3 2 1:0 1. T ransocean 13 22:4 34—6
12. O PN 21 9:33 18—51 M ia s to p ro je k t  — S P IS IE 0:3 2. W U T 13 15:11 30-19

P A M  — K P R B  2 5:1 I I I L IG A 3. STW -O S 12 14:10 19—12
U  G R U P A S e lf a — P T H W 0:4 4. W PEC 12 13:11 23—21

I  G R U P A 5. G ry f-P la s t 11 10:12 17—20
W .PKM  — P O LM O VQ 3:0 T A B E L A 6. P o lm o w ie c 5 7:3 17—5
p t <=u . 11 — P o lite c h n ik a 0:2 P o m e ra n ia  — F am abud 0:1 7. ż e g lu g a  na O drze  11 4:18 12—34
P ro m e r —-  N P B P 3:1 1. P A M 16 28:4 36—12 Z E T O  — U rząd M ie js k i VO 3:0 8. O rn a m e n t 5 3:7 4—10

SPBO -3 — O H P VO 3:0 2. P T H W 15 24:6 30—11 M ors  — S ZN F vo  3:0 9. ZP O  O dra 6 0:12 2—31

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „S ło ń ”  g. 19; 
P O L S K I — „Z e m s ta ”  g. 16. 19 (goś 
c in n e  w y s tę p y  T e a tru  im . O s te rw y  
z G orzow a W lk p .

D E L F IN  ( te l.  463-78) „ P ik n ik  pod 
W iszącą S k a łą ”  g. 13.30, 15.45, 18. 
a u s tr .,  1. 12; sobo ta : g. 9, 11.15.
13.30, 15.45, 18. 20.15; K O SM O S (te l.
380-03) „S z c z ę k i”  g. 9. 11.15. 13.30. 
16, 18.30, 21, U S A , 1. 15. pano ra m , 
(p ią te k  ł  sobo ta ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „O rk ie s tra  K lu b u  S a m o t­
n y c h  S erc s ie rż . P e p p e ra ’*~'g. 15.45. 
18, 20.15, U S A , 1. 12, p a n o ra m .; so­
b o ta : „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 15.45. 
18, 20.30, U S A , 1. 12, p a n o ra m .;
C O LO SSEU M  (te l.  458-18) „G w ia z ­
da e s tra d y ”  g. 13.30, 16. ra d ź .;
„D u b le r ”  g. 18.15. 20.30. f r . .  1. 12. 
p a n o ra m .; sobo ta : g. 9, 11.15. 18.15.
20.30, f r . ;  „G w ia z d a  e s tra d y ”  g.
13.30, 16; P O L O N IA  (te l. 22-18-34)
, .S zk la n e  p a c io rk i”  g. 15, radź., 
p a n o ra m .; „S z c z ę k i”  g. 17. 19.30. 
U S A . p a n o ra m ., 1. 15; sobota :
„T e s t p ilo ta  F ir x a ”  g. 15.30. 17.30. 
po i., 1. 12; „Z a b a w k a ”  g. 19.30. f r . .  
1. 12; P IO N IE R  (te l. 475-02) „W  s ta ­
r y m  m ły n ie ”  g. 10, 17, p o i.;
„ A B B A ”  g. 11, 13, 15, szw ., p a n o ­
ra m .;  „P rze p ra sza m , czy tu  b iją ? ”  
g . 18, 20, p o i., 1. 18; „S u p e re x p re s s  
w’ n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g. 22. ja p ., 
p a n o ra m ., 1. 18 (p ią te k  i  sobota); 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „Podróż, 
k o ta  w  b u ta c h ”  g. 17. ja p ., pano­
ra m .; „P o za  p ra w e m ”  g. 13.3® 
CSRS. 1. 15; M A R S  — „R o lle rc o -  
a s te r”  g. 16, 18.15. 20.30. U S A . 1. 15. 
p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — „S zcze g ó l­
n y  d z ie ń ”  g. 19. w ł „  1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro le ) „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 17.15. 19.30. U S A . 1. 12. 
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ K o  
b ra ”  g. 17.30, 19.30. ja p ., pano ra m . 
1. 18; H U T N IK  . (S to łc z y n ) ..A z y l”  
g. 18. poi.. 1. 15; B A J K A  (P o lice ) 
„W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  1 L o lk a ”  
g. 17. 19. p o i.; Z A T O K A  (N ow e
W a rp n o ) „B u rz l iw e  la to ”  g. 18, 
CSRS. 1. 15. p a n o ra m .: R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „P ró b a  o g n ia  i  w o d y ”  
p o i..  1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ S y ­

n o w ie  s z e ry fa ”  U S A , 1. 15, pa­
n o ra m .; D A R  (S ta rg a rd ) „D u b le r ”  
f r . ,  p a n o ra m ., 1. 12; IN A  (S ta r ­
g a rd ) „T e s t p ilo ta  P lr x a ”  p o l„  1. 
12.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tu ka  p o ls k a : Pokaz 
jednego  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  g. 9—15: W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970: 
U rządzen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  I  k u f r y  posażne 
P om orza  Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M u ze u m  M a zo w ie ck ie ­
go w P ło c k u  g. 9 -1 5 ; S T A R Y  R A ­
TU S Z — p l. R ze p ich y  — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n is ty  
ka  S zczecina w  X X X - le c ie  S A R P ; 
A rc h ite k tu ra  l  rze m io s ło  b u d o w la ­
ne Szczecina z p rz e ło m u  X IX  *, X X  
w ie k u  g. 9—15; K L U B  „13 M U Z ”  — 
p l Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  K rz y ­
sz to fa  B u c k ie g o ; P L. Ż O Ł N IE R Z A  
P O L S K IE G O  — rzeźba p lene row a  
Bogdana M a rk o w s k ie g o  z L u b lin a :  
Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  Ja n i­
ny Z e m o jte l.  P race  Jana B e rd v - 
szaka — g. 10—18: F IL H A R M O N IA  
( fo y e r )  — p l. D z ie rż y ń s k ie g o  — ma 
la rs tw o  R yszarda  Jerzego D rze- 
w iń s k ie g o

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  
— P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — 
P o m o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc le ch ą  7 — g 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na

ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15-8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t r u t k i  l  tle n ) 
te l. 372-75; A L  P IA S T Ó W  60 -  te l 
465-17, M A R C IN A  l  -  te l. 222-109: 
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — te l 
239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  13 — te l 
612-068.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 -  g. 7 —21 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jed n o śc i N arodow e^ 
50 -  te l 428-32 — g. 8 -1 8  
K O L E JO W A  -  te l. 460-21, P octąg l 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 943: P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933 
RUCH S T A T K Ó W  — te l 918. 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
— g. 8 -19 .

P O G O T O W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997. P O G O TO ­
W IE  DRO G O W E — 981. P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 932. P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991: POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K  A N  A L I 
Z A C J I -  994. P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  -  986 P O G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  -  .356-96 i 359-55: T E L E ­
FON Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15.15 R e d a k c ja  szko ln a  zapo­
w ia d a . 15.30 N U R T  — filo z o f ia .  16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
16.30 D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra ­
c y m ”  (k o lo r ) . 16.55 W k rę g u  ro d z i­
n y  (k o lo r )  17.25 M a gazyn  m o to ry ­
z a c y jn y  (k o lo r ) . 17.50 Z  życ ia  w z ię  
te  — f i lm  CSRS „P rz y ja c ie ls k a  
p rz y s łu g a ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o io r) . 20.30 F i lm  USA „G w ia z ­
da ”  z B e tte  D a v is  22.05 X V  Fe­
s t iw a l P io se n k i R a d z ie c k ie j w  Z ie ­
lo n e j G órze  (k o lo r ) . 22.50 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 23*05 S tu d io  S p o rt (k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.25 M am  p o m y s ł (k o io r ) . 17.55 Po 
ra d n ik  tu r y s ty  (k o lo r ) . 18.25 K lu b  
Ja zzo w y S tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r ) . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 20.30 T e a tr  W spom n ień  
„P a n  D am azy”  22.05 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 22.15 P o ra d n ik  z m o to ry z o ­
w anego  tu r y s ty  (k o lo r ) . 22.25 S tu ­
d io  S p o rt.

S O B O T A

6, 6.30, 12.45 i  13.25 T T R . 15.30
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 15.40 
O b ie k ty w . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 
T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  (k o lo r) . 
16.40 F i lm  w ęg . „ N ie  m ogę żyć  bez 
m u z y k i”  (k o lo r ) . 18.10 X V  F e s ti­
w a l P io s e n k i R a d z ie c k ie j — Z ie lo ­
na G óra  79 (k o lo r ) . 19 D obranoc , 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  d o ku m . 
„P a ń s tw o  bez s to só w ” . 20.45 X V  
F e s tiw a l P io s e n k i R a d z ie c k ie j. 21.45 
S tu d io  S p o rt. 22.15 D z ie n n ik . 22.30 
F i lm  USA „P o d  gó rę  schodam i 
w io d ą c y m i w  d ó ł”  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

16.45 E s tra d a  fo lk lo r u  — P ło c k  78 
(k o lo r ) . 17.15 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i 
fa n ta z j i .  17.35 A d a m  S ło d o w y  w  
d o m o w ym  w a rsz ta c ie . 18 Z  c y k lu  
„F a n ta z ja  i  n a u k a ”  (k o lo r ) . 18.15 
F ilm  T V P  „ J a n o s ik ”  (k o lo r ) . 19.10 
K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) . 20.15 F i lm  T V P  „P rz y g o d y  
pana M ic h a ła ” . 21.10 K o n c e r t 
u tw o ró w  A n to n io  V iv a ld ie g o . 22.50 
P o w tó rk a  z G am y — w id o w is k o  
ka b a re to w o -e s tra d o w e .

U W A G A  T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  I 
(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 
0.01

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d ic k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 W arszaw ska  
O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 R zeszow­

s k ie  tańce  lu d o w e . 20.05 W ir tu o z i 
ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 20.30 M e lo ­
d ie , do k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra c a m y . 
21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.18 O r­
k ie s tra  P R iT V  w  K ra k o w ie . 22.20 
T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 O pole 
na m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  
w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu ­
r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  
p io se n ka  z O pola

P R O G R A M  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  M o za rta  15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  c h ło p c ó w .- 16 P o lsk ie  
p rze b o je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t 
życzeń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i pow aż­
n e j. 16.40 „D ro g a  do I n d i i ” . 17 „C o  
się w a m  w  te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j 
podoba ” . 17.20 R o ś liśm y  razem  z 
n ią . 17.40 T am . gdzie  śp iew a  K u -  
k a b u ra . 18 N o w in y  i  n o w in k i m u ­
zyczne. 18.30 Echa dn ia . 18.40 K lu b  
E n tu z ja s tó w  N ow oczesności. 19.05 
P oez ja  i  m u z y k a . 19.30 O. M essiaen. 
20 R egards. 21.40 W id z ia n e  z 
ra d ia . 22 T e a tr  PR „T k a c z e ” . 23 
G ra n ic e  jazzu . 23.40 M u z y k a  ńa do 
b ranoc .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 
G ita ra , k a s ta n ie ty  i  p iosenka. 16 
A f r y k a  po p o lsku . 16.20 M u zyko - 
b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u  
zyczna  poczta  U K F . 17.40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 Co­
d z ie n n ie  pow ieść. 19.35 O pera  ty ­
go d n ia . 19.50 „ B łę k i tn y  m ło te c z e k ”  
20 In te r ra d io .  20.40 Z  obu s tro n  
k a m e ry . 21 T w ó rc y  m u z y k i f i lm o ­
w e j. 21.20 T h e sa u ru s  m u z y k i Dol­
s k ie j.  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  kw tedra itse  jaz­
zu. 23.05 M ie d z y  d n ie m  a s te ra .

P R O G R A M  IV

14.13 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 Wę­
g ie rs k ie  tańce  lu d o w e  15.05 P ro ­
m enada. 15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 Jez. ła c iń s k i. 16.25 
Z  da la  od u ta r ty c h  sz la kó w  16.40 
P A W . 17 G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra ­
d y . 17.30 Szczec ińsk ie  p o p o łu d n ie .
18.25 W p o s z u k iw a n iu  szczęścia. 
19 S z tu ka  bez ra m  19.15 Jez an ­
g ie ls k i 19.30 P ro g ra m  s te re o fo n ic z ­
n y . 22.15 R odow ody naszych  ucze l­
n i.  22.35 Różne o b lic z a  o ra d u .
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Obrona prac doktorskich
W  d n iu  18 czerwca 1979 ro ku  w  A kadem ii 
Ro ln iczej W ydzia ł R ybactw a M orskiego 
i Technologii Żywności, u l. K . K ró le w i­
cza 4 sala 220, odbędą się następujące 
obrony rozpraw  doktorsk ich :

1. Godz. 9.00 m gr inż. Jana Krupow iesa, 
t y tu ł rozpraw y: „B A D A N IA  N A D  O TR ZY ­
M Y W A N IE M  A K T Y W N Y C H  C H E M IC Z ­
N IE  E M U L S JI P O LIU R E TA N O W Y C H  I 
IC H  ZA S TO S O W A N IE M  DO PR EP AR A - 
C J I P O L IA M ID O W Y C H  M A T E R IA Ł Ó W  
S IE C IO W Y C H ” , p rom oto r — doc. d r  hab ii. 
M a rce li Łączkowski.

2. Godz. 12.00 m gr S tanis ław a Tym ań­
skiego, ty tu ł rozpraw y: „B A D A N IA  W A ­
R U N K Ó W  M IK R O K L IM A T Y C Z N Y C H
Ś R O D O W ISKA PR AC Y I  IC H  W PŁY W U  
N A  ZDROWOTNOŚĆ PR AC O W N IKÓ W  
P R ZE ŁA D U N K O W Y C H  W  PORTOW EJ 
C H ŁO D N I R YBN EJ W  G D Y N I” , prom o­
to r  — p ro f d r  hab ii. K rzysz to f Prawdzie. 
W szystkie w ym ien ione w yże j rozpraw y 
dokto rsk ie  zna jdu ją  się do w g lądu  w  B ib ­
liotece G łów ne j A ka dem ii R o lniczej, ul. 
Janosika 8. 2018-K

Pracownicy poszukiwani
C U K R O W N IA  „S Z C Z E C IN ”  
w  Szczecinie, u l. C ukrow a 67

za tru dn i zaraz
następujących pracow n ików :

A  kob ie ty  do obsługi paczka rk i cuk ru
(akord)

A  pracow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych
(akord)

A  ślusarzy-spawaczy 
A  m urarzy.
Do dnia 31.V I I . 1979 r. n ie wym agane jest 
sk ie row anie  z Urzęęiu M ie jsk iego Wydz. 
Z a trudn ien ia  i S p raw  Socjalnych. K a n d y­
daci do pracy na stanow iska ś lusarzy- 
spawaczy i m u ra rzy  w in n i posiadać św ia ­
dectwo ukończenia zasadniczej szkoły za­
wodowej lu b  inne dokum enty k w a lif ik a ­
cyjne. D la osób sam otnych spoza Szczeci­
na posiadam y m iejsca w  hote lu ro b o tn i­
czym. P racow nicy mogą korzystać ze 
świadczeń soc ja lno -bytow ych : ze s to łów k i, 
p rzychodn i le ka rsk ie j, ośrodków wczaso­
wych, dzieci p racow n ików  z przedszkola. 
B liższych in fo rm a c ji udzie la dz ia ł kadr 
C u krow n i „Szczecin”  te l. 820-011 wewn. 13. 
Dojazd do C u kro w n i autobusem  W P K M  

n r  70 i 61.
2017-K

PRZED SIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E

POLMOIBYT
w  Szczecinie, u l. B ia łow ieska 2 

za tru dn i zaraz:
A  inspektora  zaopatrzenia m ate ria łow o- 

technicznego
A  m echaników samochodowych, 

la k ie rn ikó w , blacharzy 
A  w a rto w n ikó w  
A  sprzątaczy
A robo tn ikó w  m agazynowych — 

w yłączn ie  mężczyzn.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela dzia ł 
osobowy te l. 82-24-71 w ew n. 61.

1940-K

P R A C A  M A T R Y M O N IA L N E

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 4 czerwca 1979 r. zm arła  śm iercią 
trag iczną w  w ie ku  27 la t nasza 
ukochana córka, siostra, wnuczka, 

szwagierka i  narzeczona

śp.

Irena Dubiel
Msza św. odbędzie się w  kościele 
pod wezwaniem  Sw. Rodziny przy ul. 
K ró lo w e j K o rony P o lsk ie j 9 czerwca 

br. (sobota) o godz. 12. 
Pogrzeb w  ty m  sam ym  dn iu  o godz. 
13 na Cm entarzu C e n tra lnym  w 

Szczecinie.
Pogrążona w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A .

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 5 czerwca 1979 r. po k ró tk ich  

i  ciężkich c ie rp ieniach zm arł

śp.

Józef Jańczak
W yprowadzenie zw łok  odbędzie się 
9 czerwca br. o godz. 11 z ka p licy  

p rzy Cm entarzu C en tra lnym

o czym pow iadam ia ją  
pogrążeni w  sm utku

ŻO NA, SYNO W IE 
SYNO W A I  W N U K I.

5 czerwca 1979 r. zm arł nagle 
przeżywszy 69 la t 

m ó j najukochańszy Mąż

śp.

Kazimierz Mackiewicz
Pogrzeb odbędzie się dziś w  O lszty­

nie o godz. 14

o czym zaw iadam ia 
pogrążona w  g łębokim  żalu

ŻO NA.

P O TR ZE B N A  o p ie k u n ­
ka dochodząca do cho­
re j (g o d z in y  p rzedpo ­
łu d n io w e )  na m -ce l i ­
p iec , s ie rp ie ń . U l. G en. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  26/7.

10336-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ieć­
m i o d  2 la t  w e w ła s ­
n y m  m ie s z k a n iu . T e l. 
369-37, od 15.

9979-G

P A N I z w yższym  w y ­
ks z ta łc e n ie m  pozna ro ­
m a n tyczn e g o  pana w  
w ie k u  40—50 la t .  C el 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9887.

K U P N O

O PO N Y  176X14 lu b  
165X14 — ku p ię . T e l.
821-861. 9837-G

K U P IĘ  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  now szy  ty p  a u to ­
m a tu  do  g r y  z ręcznoś­
c io w e j. O fe r ty  z ceną: 
„4964”  B iu ro  O głoszeń, 
K a to w ic e . 1893-G

B IL A R D  e le k try c z n y  i 
szafę g ra ją cą  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  M62.
M Ę S K Ą  k u r tk ę  s k ó rz a ­
ną i  dam ską  b rązow ą  
ku p ię . Te l. 616-222, po 
godz. 16 9993-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , 1/2 d o m k u  lu b  
m ie szka n ie  3 -p o ko jo w e . 
w ła sn o śc io w e  z w y g o ­
d a m i, te le fo n e m  — k u ­
p ię . W ro z lic z e n iu  m ie . 
szka n ie  M -2. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9223.
W ŁA S N O Ś C IO W Y  dom
p ię tro w y , o g ró d , sprze­
dam . W a ru n e k  m ieszka  
n ie  d w u p o k o jo w e  z w y  
go d a m i i  p o k ó j, k u c h ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  9912.
P Ó Ł  w i l l i  w  Ś w in o u j­
ś c iu  — sp rzedam . T e l. 
Ś w in o u jś c ie  36-09

9920-G
D O M  w  G o le n io w ie , 
m oże b y ć  n ie  w y k o ń ­
czony  — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9947.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na u k o ń c z e n iu  sprze­
dam , w ym a g a n e  m iesz­
k a n ie  zastępcze O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9970.
D O M  w  d z ie ln ic y  w i l io ,  
w e j k u p ię . W  ro z lic z e ­
n iu  m c ie  b yć  m ieszka ­
n ie  M -4 w  ś ró d m ie śc iu . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9977.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  D ą b iu  sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  M -3 i  '  M-2. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  9987.

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
sp rzedam  a u to m a ty  do 
w y p ie k u  pą czkó w  „ D o ­
n a t ” . W iadom ość: W ro ­
c ła w . te le fo n  44-26-88.

1923--G
O G R O D N IC T W O  w
S zczecin ie , s z k la rn ie  
550 m  k w .,  b u d y n e k  5 
p o k o i, 2 k u c h n ie  i  ła ­
z ie n k i.  garaż, z p o w odu  
c h o ro b y  o k a z y jn ie  sprze 
dam . W  ro z lic z e n iu  
p rz y jm ę  2—3 -p o ko jo w e  
z w y g o d a m i w  Szczeci 
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 10016.

R Ó ŻN E
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczecin , u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie ­
lę  od 9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l. 356-96. T V  ko  
lo ro w a , te l. 359-55.

1764-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w s k i, te l. 
752-65. 7588-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . 82-18-43.

7736-G
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  U z n a ń s k i 22-85-97.

6975-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne S a w ic k i,  481-58.

C O LO R T V  p o g o to w ie  
22-63-96. 8678-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  38- 
961. 8281-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  435- 
58 . 40R5-G
N A P R A W A  lo-dówek, 
te l.  82-23-00. 8748-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70.

6596-G
IN S T A L O W A N IE  a n ten , 
p rz e s tra ja n ie  T V  k o lo r  
na B e r lin ,  w y k o n u je  
Z a k ła d  U s łu g o w y  W U S I, 
te l.  756-60. 1642-G

P R O S T O W N IK I do ła_
d o w a n ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  n a p ię c ia  do 
te le w iz o ró w  -2. poleca 
sk le p  d e ta lic z n y  Rze­
m ie ś ln ic z e j S p ó łd z ie ln i 
„B u d o m e ta l”  Szczecin, 
u l.  K r .  J a d w ig i 4.

1800-K

Z E S P Ó L m u zyczn y , 
22-25-98. 9929-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
u l. P o n ia to w s k ie g o  6/2, 
od 16. 99G4-G
G A R A Ż  w  ś ró d m ie śc iu  
do w y n a ję c ia , te l.  80- 
570. 9903-G
Z M O T O R Y Z O W A N I, w y  
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w a ża n ie  k ó ł. w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h , 
sze ro k i a s o rty m e n t o- 
pon . Z ie lo n o g ó rs k a  5.

7728-G
A U T O M O B IL I S C I! E le k  
tro n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł, w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P os iadam y o pony . 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo ­
czna T ra u g u tta  od al. 
W o jska  P o lsk iego).

9529-G
O D S T Ą P IĘ  k o m p le t o . 
pon  ra d ia ln y c h  do T ra ­
b a n ta . R ysza rd  N en iś , 
B o le s ła w ic e  k . G o le n io  
w a. 78-P
A U T O D I A G N O S T Y K  A, 
L in d e g o  8. te l. 721-26, 
p rze g lą d y . re g u la c je , 
d ro b n e  n a p ra w y

2235-G
4.06 z d z ia łk i p rz y  u l. 
W itk ie w ic z a  z g in ą ł p ie ­
sek 5 -m ies ięczny  pude l. 
P roszę o d p ro w a d z ić  za 
n a g rodą . K a r ło w ic z a  
17/2. S ib ii la  B a rb a ra .

10328-G
L O K A L  35 m  k w ., na ­
d a ją c y  się na w a rs z ta t 
u s łu g o w y  do w y n a ję ­
c ia . A rk o ń s k a  6

10013-G
W Y K O N U JĘ  z la s try k a  
p a ra p e ty  o k ie n n e , o k ła ­
d z in y  schodow e, 74-200 
P y rz y c e , u l.  S ta ro m ie j­
ska 50. te l.  356.

9991-G
P O S IA D A M  2 ha sadu 
i  S ta ra  28. poszu ku je  
w s p ó ln ik a  z zaw odo­
w ym  p ra w e m  ja z d y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
S zczec in  9913.
31 M A J A  w  o k o lic a c h  
P o lic  z a g in ą ł p ies w y ­
że! o s tro w ło s y , b rązo ­
w y  w  b ia łe  ła ty ,  de- 
re szo w a ty . W iadom ość: 
za nag ro d ą  k ie ro w a ć  
te ł.  17-83-91. 10366-G
31 M A J A  za g in ą ł cza r­
n y  pu d e l. P roszę o  w ia ­
dom ość: te l.  365-73.

10247-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  gó rn o za - 
w o ro w ą  sprzedam . T e l. 
175-798. 10014-G
F IA T A  125 MR (1975) 
sprzedam , u l. U je js k ie ­
go 17. 9988-G
F IA T A  126 p  (1975) 
sp rzedam . T e l. 612-610.

9983-G
S A M O C H Ó D  M o skw icz  
407 — sp rzedam . T e l.
22-49-60. 9980-G
Ż U K A  po re m onc ie  
sp rzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  126 p. G r y f i ­
no. B oh. S ta lin g ra d u  28. 
te l.  22-11. t>o 15.

S Y R E N Ę  105 — sprze­
dam . U l. 26 K w ie tn ia  
25/33. 9948-G
V O I.K S W A G E N A  Passa 
ta  1300 (1977) sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9934. 
K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 p 
M R  — sprzedam . G ry ­
f in o ,  A r m i i  C ze rw one) 
67, godz. 19—21.

9924-0
S Y R E N Ę  104 sprzedam . 
J a g ie llo ń s k a  65/1,

9909-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  po 
re m o n c ie  z a m ie n ię  na 
S y re n ę  R. W iadom ość: 
G ry f ic e ,  te l.  32-86, po 
godz. 20. 9900-G
W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . U l.  R y m a r­
ska  88 (K lu c z ).

9899-G
K A R O S E R IĘ  W a r tb u r ­
ga 353, po w y p a d k u  
sp rzedam . T e l, 22-11-56 
po 20. 9886-G
N O W E  na d w o z ie  T ra ­
b a n ta  601 — sprzedam . 
T e l. 77-855 . 9882-G
S Y R E N Ę  105 L  (1976) 
o k a z y jn ie  sprzedam . 
T e l. 749-56. 9839-G
O P O N Y  do W ołg i 
7,35X14 sp rzedam  lu b  
za m ie n ię  na .165X14 — 
te l.  821-861 9838-G

S IL N IK  do liJercedesa 
190 DC — sprzedam . L i ­
p ia n y  u ł. L ip o w a  18 te l. 
274 . 9998-G
M Z  250/1 — sprzedam . 
C zo rsz tyń ska  19/3

10008-G
M O T O C Y K L  M Z  TS-250 
cz te ro b i e-gowy na do­
ta rc iu  sprzedam . T e l, 
350-31 w e w . 342, godz. 
11—14. 9944-G
M Z  TS  250 S p o rt — 
sprzedam . D ąb ie  u l. 
P rze s trze n n a  9 a

9932-G
S IL N IK  s ta c jo n a rn y  na 
ro p ę  20 K M  (N R D ), mo 
to ró w k ę  „F la m ln g o ”  
sprzedam . P rze s trze n ­
na 9. od 16—18.

9989-G
S IL N IK  do ło d z i „ W i­
c h e r”  30 K M  — sp rze . 
dam . P a rk o w a  3/8.

9942-G
Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  2-oso* 
bow ą „F la m ln g o ”  sprze 
dam . T e l. 610-250, 610- 
362. 9911-G
W Ó ZE K  space row y 
(N R D ), s tó ł, dw a fo te ­
le  — sprzedam . 26 K w ie  
tn ia  27/18. 9896-C
D A M S K IE  płaszcze
skó rza n e  sprzedam . Te l. 
22-09-79. 9981-G
S K Ó R Z A N Y  płaszcz 
d a m sk i sprzedam . Te l 
82-33-70 9971-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  ta ­
n io  sprzedam . P o tu lic -  
ka 12/5 . 9937-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
d o m o w y  oraz  w ózek 
g łę b o k i ta n io  sprzedam . 
T e l. 431-77. lOOfO-G
K A W IO R , te le w iz o r  t u ­
ry s ty c z n y , g rę  te le w i­
z y jn ą  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10009.
A P A R A T  s łu c h o w y  1- 
u szn y  „o t ic o n ”  i  takso­
m e try  „R e c o rd ” . „ H a ł­
d a ”  sprzedam . T e l. 
367-65. 9985-G
B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam . T e l. 22-77-07.

9Ś76-G
K A M E R Ę  „AUTora-215”  
S upe r 3 — sprzedam . 
A l.  W yz w o le n ia  31/7.

9975-G
B R O D Z IK  ła z ie n k o w y  
sprzedam . T e l. 459-55.

9953-G
O B R A Z Y  o le o d ru k i, ta ­
cę s re b rn ą , k u tą  ręcz­
n ie , ta b o re t do p ia n i­
na z re g u la c ją  -  sprze 
dam . T e l. 375-26 godz. 
11—16. 9939-G
P U N K T  g a s tro n o m icz ­
n y  w  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im  (c e n tru m ) sprze­
dam  lu b  w y d z ie rż a w ię , 
te l. 20-036. od 17—19.

9914-G
S E G M E N T „Ł ó d ź  8”  z 
szafą, s tó ł, c z te ry  k rz e ­
sła, d y w a n , lo d ó w kę , 
k re d e n s  k u c h e n n y , spa- 
c e ró w k ę . w s zys tko  m a­
ło  używ ane , sprzedam  
u l. K a z im ie rz a  K ró ie w i.  
cza 65/2. 10004-G
K A N A P O T A P C Ź A N  
sprzedam . U n is ła w y  
12/9. 9978-G
M E R LE  różne ba rdzo  
ta n io  sprzedam . Te l. 
759-66. 9995-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  
now ą — sprzedam . Te l. 
36-171. 9974-G
D Y W A N  ju g o s ło w ia ń ­
s k i, w e l l i ro w y  2X3 — 
sprzedam . Te). 22-54-84.

9903-0
P IE R Ś C IO N K I z b r y ­
la n ta m i 0,65 i  0,85 k a ­
ra ta  — sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  9904.
K A W IO R , k o lc z y k i
sprzedam . 9 M a ja  62 '2.

9885-G
F E R M Y  d ro b iu  sprze­
dam  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczec in  9996. 
F IK U S A  2,5 m  -  sprze­
dam . A l.  P ia s tó w  5/17.

9910-G
D O G A  n ie m ie c k ie g o  p i l  
n ie  sprzedam . Tęczo­
w a 4. 9963-G

L O K A L E

DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
rtie u m e b lo w a n y  z u ży ­
w a lnośc ią  k u c h n i i ła ­
z ie n k i. T e l. 82-07-30, po 
godz. 19. 10468-G

2 P O K O JE , no w e  b u ­
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na 
w iększe  w  G o le n io w ie . 
G o le n ió w , te l.  31-10.

79-P

B IA Ł O G A R D  M -3, n o . 
w e  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  w  
Szczec in ie . T e l. 82-38-11.

10203-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  2 -po ko jo w e g o  z ga­
rażem  1 te le fo n e m . T e l. 
741-65. 9895-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  z 
w y g o d a m i w y n a jm ę  
m a łż e ń s tw u  b e zdz ie tne ­
m u . P ocz tow a  27 (Z a ­
k ła d  k ra w ie c k i) .  '

9897-G
W Y N A J M Ę  m a łże ń s tw u  
p o k ó j z k u c h n ią , G ro . 
now a 38/1. 9902-G
O D N A JM Ę  m ie szka n ie  
bezd z ie tn e m u  m a łże ń ­
s tw u , 367-76. 9917-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-4 
w  K a lis z u  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie  lu b  Ś w in o u jś c iu . 
W iadom ość: M ię d zyzd ro  
je , te l.  80-376.

9921-G
P O K Ó J n ie u m e b lo w a - 
n y  o d n a jm ę . W ysp ia ń ­
sk iego  72.

9930-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z uży 
w a ln o śc ią  k u c h n i 1 ła ­
z ie n k i. u l .  Szosa P o l­
ska 9 po godz. 17.

9941-G

P O K Ó J u m e b lo w a n y  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i 1 
ła z ie n k i do w y n a ję c ia . 
U l. M o re lo w a  13

9984-G
M -4 (3 p o ko je ), ga raż, 
te le fo n , w  P o licach , za­
m ie n ię  na podobne lu b  
m n ie jsze  w  Szczec in ie , 
te l.  22-18-36. 9994-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-4
no w e  b u d o w n ic tw o , I I I  
p., w  P o lk o w ic a c h  w o j. 
le g n ic k ie , za m ie n ię  na 
podobne w  Szczec in ie  
lu b  o k o l ic y .  Szczecin , 
te l.  61-39-86 10002-G

Z G U B Y

l .V I .  w  au to b u s ie  l i n i i  
51 zo s ta w io n o  cza rną  
to rb ę  dam ską  z d o k u ­
m e n ta m i na na zw isko  
A n n a  A n a n ic z . Z w ro t 
w yn a g ro d zę . D zw o n ić : 
P y rz y c e  840

1C303-G
3.06. w  p o c iągu  re la c j i  
M aszew o—G o le n ió w , zo 
s ta w io n o  teczkę  ze 
sp rzę tem  fo to g ra f ic z ­
n y m . Z n a lazcę  proszę o 
z w ro t za nag ro d ą  — 
W ie s ła w  C h ro ń  icz. 72- 
130 M aszew o, u l. Jedno 
śei N a ro d o w e j 25 c.

10299-G
K A Z IM IE R A  G O S IŃ - 
S K A -G O T K IE W IC Z  zgu
b iła  p rze p u s tkę  s tocz­
n io w ą . 9969-G

M i e s z k a ń c y  P o g o d n a l
Spriedai rowerów składnych Wigry 2 -  Wigry 3 

—  l o l l i a t  — w sklepie tai. Łukasińskiego 4
ZA P R A S Z A M Y !

„K U  K IE R  S Z C Z E C IŃ S K I' 
w  Szczecinie R E D A K C JA  
ta r ia t  red  nacze lny 457-41.

D Z IE N N IK
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se k re ta rz  re d a k e tr  4& "S ° ; , ° \  H„o łd u  Pru,™ :.?,g0 8 s k rv tk a  p o n o w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre-

c z y te ln ik a m i 450-2'i B iu ro  Ogłoszeń"94-34d, red] p o ra n n a  (go godz 6) 22 42°50 ms p ‘e lSkl 462 35 dz" a l m o rs k i 427-77 d z ia ł sp o rto w y  37S-5C d z ia ł łączności
u ch ' oraz U rzędy  P ocztow e •. d o rę czvc  e le w T e r m in a c h  W  ■ 1 42" i L  daJ (ek<3£ * y  224-018 P re n u m e ra t*  n * k ra : p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW Prasa - K s iążką  -

■-...........  • -  B n *  s tvczer' • k w a r ta ł półrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  n a s tępny  do IC każdego m  esiaca
oozostate o k re sy  ro k u  b.eźącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e ' 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c ie  ........................................

R uch ’
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le RSW

,Prć
j  , -----,-------- -- r  » w ,  a w u n e jscow osc iacn , w  K tó rych

m d > w .d u a ln i w y łą czn ie  w U rzędach  P ocz to w ych  Dsdż u d o rę c z y c ie li P ren  
sa -  K s .a żks  -  R uch C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sv  • W y d a w n ic tw  ‘ ~

A . ^ /e js c o w o ś c ia c h . w  k tó ry c h  n ie m a  tego  O ddz ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź 
u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  

T o w a ro w a  28 no-958 W arszawa ko n to  P K O  n r 1531-71 1

o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
d o rę czyc ie l. N a tom ias t orenum e 

i  o 50 oroc. droższa p rz y jm u je  RSW 
n d e ksu  35034 D ru k  Szczecińskie  Za 
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Uroczystość w Zamku

Nadanie imion
dzieciom żołnierzy
W C Z O R A J w  S a li A n n y  J a g ie l­

lo n k i  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h  o d b y ła  się m iła  u roczys tość  
n a d a n ia  im io n  d z ie w ię c io rg u  d z ie ­
c io m  -żo łn ie rzy  G a rn iz o n u  Szcze­
c iń sk ie g o . M ia ła  ona ba rdzo  u ro ­
c z y s ty  c h a ra k te r . O degra n o  h y m n  
p a ń s tw o w y , a o k o liczn o śc io w e  orze 
m ó w ie n ie  w y g ło s ił w ic e p re z y d e n t 
m ia s ta  B . K ru p a .

R odzice  m a le ń s tw  oraz  h o n o ro w i 
o p ie k u n o w ie  p rz y b y l i  tu  w  od­
ś w ię tn y c h  s tro ja c h . Rodzice z ło ży ­
l i  p rzy rze cze n ie , iż  będą się s ta ­
ra ć  w y c h o w y w a ć  swe poc iechy  dla 
d o b ra  P R L . Z a p e w n ie n ie  o pom o­
cy  i  m o ra ln y m  w s p a rc iu  s k ła d a li 
też  h o n o ro w i o p ie k u n o w ie  dz iec i

N a  zakończen ie  każde z d z ie w ię ­
c io rg a  d z ie c i, k tó r y m  u ro czyśc ie  
n a d a n o  im io n a , o trz y m a ło  od o r ­
g a n iz a to ró w  u ro czys to śc i — 12 D y ­
w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j — k s ią ­
żeczkę m ie szka n io w a  z w k ła d e m  
2 ty s . z ł.

Zbowidowcy
-  najmłodszym
Z  O K A Z J I M ię d zyn a ro d o w e g o  

D n ia  D z ie cka  c z ło n k o w ie  Z B o W iD  
Z k o ła  Szczecin — P ogodno Zachód 
z o rg a n iz o w a li d la  d z ie c i z pod­
op ie czn ych  s z k ó ł p o d s ta w o w ych  n r  
32 i n r  16 w yc ie czkę  h is to ry c z n a  
do C e d yn i. S ie k ie re k  i  G ozdow ie . 
W z ię ło  w  n ie j u d z ia ł 48 h a rc e rz y  
i  u czn ió w . (w it )

Czekają dorośli, czekają malcy

Jak się buduje przedszkola?
V N A BO R ZE dzieci do przedszkoli na rok szkolny 1979/80 nego w y ło n iły  się, tak  bardzo 

kom is ja  k w a lif ik a c y jn a  W ydz ia łu  O św ia ty  i W ychow ania  m u- potrzebne m iastu, budyneczki 
sia ła odpowiedzieć odm ow nie na 1400 podań z prośbą o m ie j-  przedszkolne, 
sce w  przedszkolu. Jest to liczba ogromna, je że li rozb ije  się W  tym  dziele mogą być po­
ją  na niesłychane k ło po ty  1400 rodzin z zapewnieniem  op iek i m ocni rodzice dzieci, któ re  do- 
d la  potom ka. s ta ły  m iejsce w  now ych ob iek-

, . , tach. Na D w orsk ie j, M arm uro -
30 CZERW CA m ia ły  być od - K o m is ja  złożona z członków  wej ) K lo n o w i ca potem  na R y- 

dane do u ży tku  trz y  nowe P rezyd ium  M RN , pod przew ód- dzew skie j 
przedszkola: na O siedlu K lo.no- n ic tw em  w iceprezyden ta  m ia - się 
w ica, p rzy ul. D w orsk ie j na sta Zdzisława Pacały, w izy to - b rz 
Gum ieńcach i przy ul. M a rm u- w a ła  wczoraj w szystkie nowo sje 
row e j w Podjuchach. Żadne z powstające o b ie k ty  przedszkol- 
n ich nie zostanie w  tym  te r-  ne, badając s tan zaawansowa- 
m in ie  ca łkow ic ie  ukończone. I  nia robót. Jest to  pięć budów 

i jeden o b ie k t adaptowany 
(przy ul. Szerokie j).

mogą o n i zająć 
się urządzaniem  terenu. W  do­
brze po ję tym  w łasnym  in te re -

Pokaz szkolenia 
płetwonurków 

i skoczków 
spadochronowych

w  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę . 10 
cze rw ca  o godz. 11 w  O ś ro d ku  
S p o rtó w  W o d n ych  p rzy  u l. P rze­
s trz e n n e j i na lo tn is k u  odbędzie  
s ię  pokaz s p rz ę tu  i  szko le n ia  p łe t­
w o n u rk ó w  i  s ko czkó w  spa d o ch ro ­
n o w ych . O rg a n iz a to ra m i te j in te ­
re s u ją c e j im p re z y  są: W o jsko w a  
K o m e n d a  U zu p e łn ie ń . L ig a  O b ro ­
n y  K ra ju ,  W odne O ch o tn icze  Po­
g o to w ie  R a tu n k o w e  i  A e ro k lu b  
PRL.

W  czasie p o ka zu  in s t ru k to rz y  n ie  
t y lk o  z a d e m o n s tru ją  sp rzę t i  p ro ­
ces szko le n ia , a le  ta kże  u dz ie lą  
in fo rm a c ji  o m o ż liw o śc ia ch  u p ra ­
w ia n ia  p łe tw o n u rk o w a n ia  i  spa­
d o c h ro n ia rs tw a . 'w i t )

choć opóźnienia są nieduże — 
miesiąc łu b  dw a tygodn ie  — 
to je dnak w  każdym  z tych 
w ypadków  budowa się p rzed łu ­
ża.

BU DO W A przedszkola na 
Oś. G ontyny. K om is ja  pod 
przew odnictw em  wiceprezy  
denta Zdzisław a Pacały za­
poznaje się z k ło po tam i bu 
dow lanych.

Fot.: Z. Jodkow ski

Nielegalna budowa na Osiedlu Klonowica

Obskurny kiosk
pójdzie do rozbiórki

M IE S Z K A Ń C Y  Osiedla K io -  towano n ie  ty lk o  przec iw  loka- 
now ica zaa larm ow ali nas, że no- liza c ji,  ale także p rzec iw  ob­
cą z 5 na 6 czerwca br. p rzy sku rne j budzie, nie dodającej 
ul. Szafera na tra w n ik u  z u ro ku  osiedlu, 
w ie lk im  pośpiechem zbudowa- S p raw dz iliśm y in fo rm a c ję  w 
no spory k iosk m ający służyć W ydz:ale H a n d lu  U M , szuka-
jako  sklep w a rzyw ny. Protes-

Drzewa się duszą
N A  T E M A T  ,,m o d y ”  na b e to n o ­

w a n ie  i  a s fa lto w a n ie  a le je k  i 
s k ra w k ó w  z ie m i w  m ieśc ie  — p i­
sa liśm y  ju ż  w ie lo k ro tn ie .  Z w ra c a ­
liś m y  uw agę, że a s fa lt  i  b e to n  n ie  
p rzepuszcza ją  w o d y  do d rze w , a le  
w ie le  k o m p e te n tn y c h  osób zda je  
s ię  n ie  dostrzegać tego . E fe k t: usy 
cha jące  lip y .  ka sz ta n y , a ka c ie .

C z y te ln ic y  o s ta tn io  te le fo n u ją  do 
na sze j re d a k c ji,  d o m aga jąc  s ie  ia k  
n a jb szysze i in te rw e n c ji  w  sp ra w ie  
o b u m ie ra ją c y c h  l ip  p rzy  a l 3 M a­
ja  (n ie  o p o d a l u l.  N a ru to w ic z a ) 
gd z ie  z ie m ię  w o k ó ł d rz e w  d o k ła d ­
n ie  p o k ry to  w a rs tw ą  a s fa ltu . Czub 
k i  l ip  ju ż  są suche. B y  ie  u ra to ­
w a ć  — na le ża ło b y  ro z b ić  tward-a. 
n iep rze p u szcza ln ą  n a w ie rz c h n ie  i 
z a ło żyć  sp e c la ln e  k r a t k i  w o k ó ł 
p n i. (w ys)

„Żołądkowcy”  narzekają

Gdzie jest
„Wielka Pieniawa“ ?

O D  w ie lu  ty g o d n i w  a p te ka ch  
b ra k u je  w o d y  m in e ra ln e j pod na ­
zw ą  ..W ie lka  P ie n ia w a ”  C ho rzy  
na  żo łą d e k  ba rd zo  sobie ja  c h w a ­
l i l i ,  a te ra z  w s z e lk ie  w ę d ró w k i po 
a p te ka ch  1 d o p y ty w a n ie  się o ten  
le k  kończą  s ię  n ie o d m ie n n y m : ..n ie  
» * ”  <d>

jąc w yjaśn ien ia , czy budę po­
staw iono w m ajestacie m ie j­
skich zezwoleń, czy n ielegalnie. 
O kazuje się, że o b ie k t należy 
do a jenta WSS i p rzedsiębior­
stwo w ystąp iło  w  te j spraw ie 
do Urzędu M  ejskiego (nie bę­
dziem y wdawać się w  la b iry n t 
k o m p e te n c ji,  lecz zezwolenia 
nie o trzym ało.

Tak więc k iosk ja k  i m iejsce 
w  k tó rym  go wzniesiono, nie 
zostały zaakceptowane, a nocni 
budow niczow ;e pos taw ili w ła ­
dze przed fak tem  dokonanym .

Jak nas zapew nił p lastyk 
m ie jsk i Janusz Janow ski po po­
rozum  en u się z W ydzia łem  
H a nd lu  UM , z g o d y  n i e  b ę ­
d z i e  i zostanie w ydany nakaz 
z likw id o w a n ia  n ie lega ln ie  p o ­
stawionego ob iektu .

A S W O JĄ  d ro g ą  chyba  b y ło b y  
dobrze , g d y b y  m il ic ja  w łą c z y ła  do 
s w y c h  k o m p e te n c ji. ta k ie  p rz e p a d ­
k i.  Po p ro s tu  chodz i o  sp ra w d ze ­
n ie . czy  b u d u ją c y  (n o cą !) posiada 
o d p o w ie d n ie  zezw o len ie . W o m a ­
w ia n e j s p ra w ie  m ie szka ń cy  O sie­
d la  K lo n o w ic a  a la rm o w a li o rg a n a  
MO, lecz n ie  u z y s k a li pom ocy. 
Z n a m y  obc iążen ie  M O  in n y m i o- 
b o w ią z k a m i, lecz o b y w a te le , szcze­
g ó ln ie  w  g o dz inach , g d y  n ie  m a 
s ię  do k o g o  zw ró c ić , c h c ie lib y  m ie ć  
m o ż liw o ść  u zyska n ia  p o p a rc ia  w 
sp o łe czn ych  - (bądź co  bądź) sp ra ­
w ach  w  o rg a n a ch  p o rz ą d k u  i  bez­
p ieczeńs tw a  p u b liczn e g o , w s t r z y ­
m a n ie  n ie le g a ln e j b u d o w y  w  p ie rw  
s z e j je j  fa z ie  o g ra n ic z y ło b y  znacz­
n ie  p ro b le m .

( w it )

K IE R O W N IC Y  b u d ó w  g e n e ra ln ie  
u ty s k iw a li  na b ra k  ce m e n tu  o raz  
na in n e  b ra k i m a te r ia ło w e . Szcze­
g ó ln ie  ja s k ra w o  n ie d o s ta te k  ce­
m e n tu  r z u tu je  na b u dow ę  przed ­
szko la  na O s ie d lu  G o n ty n y . P ię k n y , 
p o d p iw n ic z o n y  p a w ilo n  p rze d ­
s z k o ln y  m a b yć  m o n to w a n y  na 
fu n d a m e n ta c h  z g o to w y c h  e lem en­
tó w  z C ie ch a n o w a . E le m e n ty  te 
p rz y  w ieź,i c iio  w  “ k o n te n e ra c h  i  60 
p ro c . p rze d szko la ... s to i ju ż  w  czę­
śc iach  na  p la cu  b u d o w y . Na p la ­
cu, na  k tó ry m  s p e c ja ln ie  u łożono 
d irog i m o n ta żo w e , żeby  w szys tko  
szło ja k  z ta ś m y . B ra k  cem enitu 
s p o w o d o w a ł o p ó ź n ie n ie  w  s to su n ku  
do  h a rm o n o g ra m u  o  1,5 m ies iąca . 
K ie ro w n ik  b u d o w y  je s t be zra d n y .

P R Z E D S Z K O L E  na O s ied lu  A rk o ń  
sk  im , p rz y  u l.  N in y  R yd z e w s k ie j, 
m a być  g o to w e  w  IV  k w a r ta le  
1979 r. T u ta .j n a jis to tn ie js z e  k ło p o ­
t y  (oboik b ra k u  c e m e n tu !)  — to  
b ra k  w y k o n a w c y  do zb u d o w a n ia  
w ę z ła  c iep lnego  o ra z  u rządzen ia  
te re n u  i  p rz e p ro w a d z e n ie  l i n i i  w y ­
s o k ie g o  n a p ię c ia . W e w n ą trz  o b ie k ­
tu  też jeszcze c z e k a  w ie le  p ra cy : 
o d  u łożen ia  p o d łó g , po za in s ta lo w a  
n ie  w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń .

P rz y  u lic y  D w o r s k ie j  trze b a  w  
p rz e d s z k o lu  p rz e p ro w a d z ić  jeszcze 
ro b o ty  w y k o ń c z e n io w e . B ra k u je  
fa rb ,  szk ła . T e g o  s z k ła  no tabene , 
k tó re  p o w y b ija n o  z o k ie n  b u d y n ­
k u !  T rze b a  ta k ż e  u rzą d z ić  terem 
w o k ó ł o b ie k tu . P rze d szko le  to  s łu ­
ży ć  będz ie  g łó w n ie  p ra c o w n ik o m  
„ S e l fy ” .

N a O s ie d lu  K lo n o w ic a  n a to m ia s t 
s z y k u je  się p rze d szko le  dila p ra ­
c o w n ik ó w  S to czn i im . A . W arsk iie - 
go. T u ta j do w y k o n a n ia  zos ta ło  u - 
łożen ie  p o d łó g  z p ły te k  P C V  w  
n ie k tó ry c h  pom ieszczen iach , m a lo ­
w a n ie , w y s t ró j,  m o n ta ż  kam aszy , 
o b u d o w y  do k a lo ry fe ró w . N o  i  ro ­
b o ty  ze w n ę trzn e . D o  ndch b ra k u je  
p ły te k  c h o d n ik o w y c h  i  k ra w ę ż n i­
k ó w .

W IC EP R EZYD E N T miasta 
notu je  na jw ażn ie jsze spraw y do 
za ła tw ien ia . Są to  zresztą spra­
wy, k tó re  p o w in n y  być załat­
w iane w  n o rm a ln ym  tryb ie , a 
k tó re  ku le ją  z w ie lu  powodów. 
Przewodniczący K o m is ji O świa­
ty  i  W ychow an ia  M RN d r W a­
c ław  P a w lik  udz ie la  gospodar­
skich rad. W ice d yre k to r DRMS 
imż. S tan is ław  Cąpała rozw iązu­
je  na m ie jscu w ie le  kw e stii. 
A b y  ty lk o  z chaosu bud ow la -

Notatnik szczeciński
♦  Z A R Z Ą D  K lu b u  ,.S ło w ia n in ’ 

zaprasza dz iś  o godz. 17 c z ło n k ó w  
K lu b u  ..S re b rn e g o  W łosa ”  na w ie ­
czo re k  ta n e c z n y  z a tra k c ja m i.

♦  S P O T K A N IE  z reżyse rem  Je 
rz y m  K o ło d z ie jc z y k ie m  odbędzie 
się w  k lu b ie  .K o n tra s ty ”  p rz y  u l 
W a w rz y n ia k a  7a d z iś  o godz. 19 
P o s p o tk a n iu  — p o k a z  f i lm u  ,.W ie l 
k i  p o d ry w ”  o ra z  k ró tk o m e tra ­
żów ek.

K O M IS J A  S e n io ró w  D rży  R 
dzie O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  
N O T  za w ia d a m ia , że dziś o godz. 
18 w  D om u T e c h n ik a  p r z y  a l. W o j 
ska P o lsk ie g o  67 — doc. M ik o ła j 
T h ie r r y  w y g ło s i p re le k c je  ot. 
..O ce a n o te ch n ika  — now a nauka  
oraz p e rs p e k ty w y  je j dalszego roz 
w o ju ” .

+  W K L U B IE  ..P in o k io ”  dziś o 
godz. 18 o d b ędz ie  s ię  k o le jn e  i>ot- 
k a n ie  z. c y k lu  , ,W ie czo ry  d la  m y ­
ś lą cych ” . T e m a t s p o tk a n ia : ..Tezy 
F e u e rb a ch a ”  W stęp  w o ln y .

J u tro ,  w  sobotę, w  „P in o k iU ”  
odbędz ie  się g ie łd a  p ły t  i  sp rzę tu  
ra d io te ch n iczn e g o . P oczą tek  o g. 
17.

4* 'i i 10 B M . D K  H e tm a n ”  o r ­
g a n iz u je  nad Je z io re m  D ob ie  W o­
je w ó d z k i Z lo t  S a m o rzą d ó w  D z ie ­
c ię c o -M ło d z ie ż o w y  c li.

Ą  W Y P O Ż Y C Z A L N IA  G łó w n a  
W iM B P  będzie  n ie c z y n n a  od U  
hm . aż do o d w o ła n ia . Z w ro ty  k s ią ­
żek p rz y jm o w a n e  będą w  C z y te l­
n i M ło d z ie ż o w e j ( w e jść  ię  od u l. 
P o d g ó rn e j, I  p.) w  godz,, 1 0 -1 T.

Znamy już wszystkich 
uczestników konkursu

dn i Zgłaszania O S T A T N IE  u p a ły  n,ie w p ły n ę ły  
, n a j le p ie j na  m ie js k ą  z ie le ń . D obrze

a o  r y w a l i z a c j i  je d n a k  znoszą w y s o k ie  te m p e ra tu - 
k w ia ta ch ”  r y  k w ia ty  w  o g ró d k a c h  p rzyd o m o ­

w y c h  o ra z  na b a lk o n a c h , T u  in d y ­
w id u a ln i w ła ś c ic ie le  d o k ła d a ją  s la -

O S TA T N IE  
kandydatów  
„C a ły  Szczecin
b y ły  d la  organ iza to rów  k o n k u r­
su szczególnie owocne, w  tym  
czasie bow iem  nap łynęło n a j­
w ięcej zgłoszeń.

Tegoroczne w spółzaw odnict­
wo zapowiada się w y ją tkow o  
ostro, bo kandyda tów  do me­
da li jest w i'elu i każdy liczy 
na dobre m iejsce. Bardzo m oc­
no obsadzone są adm in is trac je  
domów, spółdzie lnie m ieszkanio 
we, ż łobk i, przedszkola, szkoły.
L iczną grupę stanow ią też za-, 
k łady  pracy i lokale gastrono­
miczne. S w ó j udzia ł w  r y w a li­
zacji zgłosiły sołectwa (K rzeko- 
wo, Gumieńce, Sm ierdnica). Ten 
ostatn i fa k t szczególnie nas cie­
szy, gdyż jest to innow acja 
wprowadzona dopiero w  tym  
roku. Je j cel zaś — to szersze 
w łączenie m ieszkańców Szcze­
cina do naszego konku rsu. O r­
gan izatorom  zależy bow iem  — 
co pow ta rzam y nie po raz  p ie rw  
szy — na tym , by m iasto w y ­
g lądało ja k  n a jp ię kn ie j i  by e- wo,dy i podlewają ogródka w>czes- 
stetycznie prezentow ało się nie nym rankiem lub późnym wieczo- 
ty lk o  centrum , ale także p e ry - rem-
f p r : a S p o tk a liś m y  s ię  taikże z p ro śb a -

m i, b y  zaraz, n a ty c h m ia s t p rz y je ­
chać i  zobaczyć ja k  p re z e n tu ją  się 
z ie leńce  p rze d  p rze d s ię b io rs tw a m i 
bądź in n y m i in s ty tu c ja m i,  bo po­
te m  k w ia ty  n ie  będą ju ż  w  p e in i 
k w itn ie n ia .  N ie s te ty , n ie  jes teśm y 
w  s ta n ie  s p e łn ić  w s z y s tk ic h  ta k ilch  
życzeń, gdyż  o b ie k tó w  do z lu s tro ­
w a n ia  je s t o k o ło  450, a jn ro rz y  
m uszą s ię  trz y m a ć  w cze śn ie j usta­
lo n y c h  h a rm o n o g ra m ó w . W ka żd e j 
je d n a k  g ru p ie  o c e n ia ją c e j je s t je ­
den  o g ro d n ik  z w y k s z ta łc e n ia , k tó ­
r y  w id z i t r u d  w ło ż o n y  w  p ie lę g n a ­
c ję  k w ia tó w  i  k rz e w ó w  i  przed  
jego  o k ie m  n ic  się n ie  u k ry je .

Rozterki klienta

Ile płacić?
DO R E D A K C J I nadszed ł l is t  od 

C z y te ln ic z k i,  w  k tó ry m  in fo rm u le  
nas o z a ku p ie  d o k o n a n y m  w  D o ­
m u  T o w a ro w y m  „P o s e jd o n ” . N a ­
b y ła  ta m  dw-ie n a ry  d z iec ięcych  
p o d k o la n ó w e k . Cena na m e tce  g ło  
s iła . iż  k o s z tu ją  one d o  25 z ł. Jed­
nakże  zos ta ło  to  sk re ś lo n e  i  d łu ­
gop isem  w p isa n a  no w a  cena — 50 
z ł. C z y te ln ic z k a  za p ła c iła . T a k ie  
z m ia n y  na fa b ry c z n y c h  e ty k ie t ­
ka ch  w y d a ją  je j  się je d n a k  m oc­
no n ie s to so w n e . I  chyba  s łusznie.

N ie  je s t to  k w e s tia  t y lk o  tego 
je d n e g o  za kupu . P o dobnych  w ą t­
p liw o ś c i C z y te ln ic y  zgłasza ią nam  
spo ro  A  to  s k re ś le n ie  d a w n e j ce­
n y  i  w y p is a n ie  n o w e j — w yższe j, 
a to  b ra k  m e tk i,  a w ysokość su­
m y  do zap łacen ia  ok re ś la  ty lk o  
s p rze d a w czyn i itp .  P r a k ty k i  ta k ie  
n ie  p rz y c z y n ia ła  h a n d lo w i d o b re j 
s taw y. K l ie n t  chce b o w ie m  w ie ­
dz ieć .- ile  co k o s z tu je  Żąda, aby 
n ie  ty lk o  w ła ś c iw e  e ty k ie tk i z n a j­
d o w a ły  s ie  n rz y  n a b y w a n y c h  (no­
w y c h  p rzecież) p rz e d m io ta c h , ale 
także , b y  na p ó łk a c h  z to w a re m  
um ieszczone b y ły  w y ra źn e , c zy te l 
ne k a r to n ik i z ceną. N ie  sa to  chy­
ba zb y t w yg ó ro w a n e  w ym a g a n ia .

(su)

Zapcreiiany sklep
na Gumieńcach

S K L E P  spożyw czy  n r  250 p rzy  
u l. R osenbe rgów  na G u m ieńcach  
za o p a try w a ł» - je s t w y ją tk o w o  n ie ­
re g u la rn ie . M ie szka ń cy  te j  d z ie l­
n ic y  m a ją  z te g o  p o w o d u  co d z ie n ­
ne k ło p o ty  z za kupem  p o d s ta w o ­
w y c h  a r ty k u łó w ,  ta k ic h  ja k  m le ­
ko , ja jk a ,  s e ry  b ia łe  i  żó łte . M im o  
s ta ra ń  osób p ro w a d zą cych  sk le p  — 
n ie  u d a je  im  s ię  z a d o w o lić  k l ie n ­
tó w , g d y ż  n ig d y  n ie  w ia d o m o  k ie ­
d y  t r a n s p o r t  do s ta rczy  k o le jn a  
d o s taw ę  to w a ró w . L u d z ie  w ię c  cze 
k a ją  p rze d  sk le p e m  na p rz y w ó z  
m le k a , po czym  osobno m uszą w y  
b ie ra ć  s ię  po n a b ia ł — a i  te n  
p rz y w o ż o n y  je s t ba rd zo  ró żn ie . 
Czas po-praw lć te n  s ty l p ra c y  
t ra n s p o r tu  spożyw czego.

P R Z Y P O M IN A M Y  zatem raz 
jeszcze, iż pierwsze lus trac je  
odbędą się po 10 czerwca br. 
Od tego dnia zatem — wszyscy 
uczestnicy naszej ry w a liz a c ji 
mogą spodziewać się u s#:ebie 
ju ro ró w  oceniających ich 'p ra ­
cę. (wys)

Teatr przeprasza
6 BM . w  Teatrze Współczes­

nym  został odw ołany spektak l 
pt. „S ło ń ”  A. Kopkowa. Przed­
staw ien ie  to  przelożo-ne zostało 
na poniedzia łek 18 czerwca g. 
19. B ile ty  z 6 bm. będą ważne 
18 bm. lu b  — za nie w yko rzy­
stane — kasa zwróci pieniądze.

Komunikat
Prokuratury

Wojewódzkiej
P R O K U R A T U R A  W o je w ó d zka  W 

S zczec in ie  p ro s i osoby, na szkodę 
k tó ry c h  w  o k re s ie  od s ty c z n ia  
1978 r . do- 10 m a ja  1979 r . w  g o d z i­
nach  n o cn ych  d o ko n a n o  k ra d z ie ż y  
m ie n ia  z w n ę trz  sam ochodów  p a r 
k o w a n y c h  na u lic a c h  S zczecina, o 
zg łoszen ie  się w  s ie d z ib ie  P ro k u ­
ra tu r y  W o je w ó d z k ie j p rz y  u l.  
S ta is la w a  6. p o k . n r  311 w  d n ia ch  
od 11 do 13 cze rw ca  b r ..  w  godz. 
od 9 do 14. w  ce lu  rozp o zn a n ia  
u tra c o n y c h  p rz e d m io tó w .


